Kraków 


Nr. 23 (824) 


ŚRODA, DNIA 22 MARCA 1933 ROKU 


GR. 


W WARSZAWIE i NA. PROWINCJI 


ROK XII 


|—— EE 


zwycięża w finale mistrz 


Francia-Niemcy 3:3, Węgrvy-Czechy 2:0 


Tłoczyński pierwszy w Nicei! 


a Szwajcarji Ellmera, któremu uprzednio uległ Hiebda 


obozie ligowym Krakowa. Ostatnie akordy narciarstwa 
WZ 


Nicea, 15.111. 
iejowi tenis 

Tezorocznejne, Pinn Ee 08 
onanii sbiegłych. Poza pania- 
smi Payot, Deutsch. Herbst. Ponce- 
iet i młodą. lecz doskonałe się za- 

wiadająca Francuzką Ferreol o- 
= wśród panów — Aeschlama- 
nem, Eilmerem. zamerykanizowa- 
aym Francuzem Wardem i Karste- 
nem. reszta uczestników repre- 
zentwie Poziom, który, można oglą- 
dać en masse na każdym durniem 
m. 
posk turnieju bierze udział rów- 
nież słynny „mister G“, kró: Szwe- 
aii Gustaw; gra on, a ściśle mó- 
wiąc ksbicuje ARE JC w 
icapie gry wÓ X 
a jako zdobywca ll-go 
miejsca W turnieju zeszłorocznym, 
został rozstawiony, przyczem z 
groźniejszych graczy znalazł się w 
+oWaTZYSTW 
mari W y 
 iwsdrugiej połówce u góry zna- 
lazłem się ja, u dołu — Elmer. Po 
przejściu Holendra Karstena, po- 
tknałem się w półfinale o Ellmara. 

Wśród pań u góry zaałazła Sx 
Payot u dołu Ferreal, podczas £dY 

rodku __ Deutsch i Herbst, 

zyczem finał rozegra się pom'e- 

dzy Fayot a zwyciężczynią meczu 
Ferreal — Deutsch. 

W grze bodwójnej panów W 
pierwszym półfinaje Tłoczyński i 
ja” mamy Ki Brzęciwników Elime- 
"acOtta, a w drug! 
Jowrnu spotykają 


—— 


dniu. w którym 

Tusz iy wogólę qo TÓd panów nie 
7 wogóle pa 

poci owaliśmy? boju, nazajutrz 

sji pobił Jonesa aj: Tłoczyń- 

ski pobi t Sa 6l, 2 2 n 

Duponta 6:1 6:1. 


= 


S 


RÓ 


a 55% TOBPĘZ ŻE 
TE 2 mu. 


OUND I POLKA JĘDRZEJOWSKA Ke 
JC Rosi zajęła pierwsze miejsce w grze mieszanej j podwójnej, Ję- 


triuniatorki turnieju w Surrey. 


Zwycięstwa te, jak również na- 
stępna moja wygrana z Rislerem 
6:3. 6:1. «mimo wysokich cyfrowo 
zwycięstw. nie zadowoliły żadne- 
go z nas. Gry nasze wypadły dość 
blado. co przypisuje przedewszyst- 
kiem zmianie kortów; Ka AC 
treaowaliśmy bowiem na Boty: 
i szybkich placach paskowych. a 
turniej odbywa Się na en tout cas. 

W dniu 16 marca sytuacja WY- 
klarowała się już znacznie. Ja po- 
biiem Karstena 6:0 6:2. Journu — 


drzejowska zwyciężyła w singlu. 


6:1, 7:5, Elhmer— 


soblinana 3:6, 
Aeschlimana 3 i oczyftski 


Gittinga 8:6, 6:4. 
Warda 6:4, 6:1. AKT 

Tak więc w półfinale Tłoczyński 
wpadł na Journu, a ja na Elimera. 

Niedawny pogromca pary Co” 
chet — Brugnon w doublu nie po- 
trafił nawet nawiązać walki z Tło- 
czyńskim, który wypunktował go 
lekko 6:1, 6:2, 6:2. 

Natomiast ja w walce z pierw- 
szą rakietą Szwajcarji Elimerem 
uległem po pięciosetowej walce 
6:3, 3:6, 1:6, 6:2, 4:6, w której, 
jak widać z wyniku, szale ważyły 
się to na jedną, to na druga Stronę 
niemal do ostatka. 


Tłoczyński, który ` znajduje już 
się obecnie w niewątpliwie wyso- 
kiej formie, znalazł sposób na me- 
| go pogromo, bijąc Elimera w 
| walce finałowej 2:6, 6:2, 6:2, 6:1. 
Tak więc pierwszy nasz tegorocz- 
| ny występ turniejowy na Jasnym 
| Brzegu przyniósł barwom Polski 
w singlu panów poważny sukces: 
Tłoczyński zdobył pierwsze. miej” 
| sce, a ja: wespół z. Journu dziemy 
trzecie i-czwarte. 


W grze podwójnej panów W 


pierwszem kole wpadliśmy na par 
rę Mercier — lord Hope, którą po- 
konaliśmy 6:3, 2:6, 6:3. Początko- 
wo prowadzimy 5:0, potem traci- 
my 3 gry, aby skończyć seta 6:3. W 
drug.m secie nic nam nie wycho- 
dzi; moc razy piłka gaśnie nam na 
górnej taśmie, kilka smeczów idzie 
w siatkę lub w aut, pozatem prze- 
ciwnicy szczęśliwie lobują i w re- 
zultacie wygrywają 6:2. 

secie decydującym passa 
szczęścia przeciwnikw, a naszego 
pecha kończy się wreszcie; gramy 
pewnie, wybitnie ofenzywnie, to 
też bez większego trudu wygrywa 
my 6:3. 

Tego samego dnia. Elimer wraz 
z Westmacottem zwyciężyli para 
Gittings Boughton _ 7:5, 6:3, 
Ward, Karsten — Weeck, Risler 
6:1, 7:5, a nazajutrz  Aeschliman, 
Journu — d'Ainvelle, Fogg 6:1, 6:0. 

W następnej turze para szwajcar 
sko-francuska Aeschliman — Jour- 
nu' po niezbyt ciekawej i wartościo 
wej walce wyeliminowała Warda, 
Karstena 6:3, 6:3, a Tłoczyński ze 
mną pobiliśmy: Elimera — Westma 
cota 6:2, 4:6, 6:4. W- meczu tym 
grało nam się wcale składnie. a bo 


A, DÓ 


„POLAN* (KOWROTKIEWICZ) 
j zawodowy polski pięściarz z Paryża wagi lekkiej, 
w niedzielnym meczu z Górnym, 


nieważ para przez nas pokonana 
uchodziła za jedną z najsiiniejszych 
w turnieju, mamy nadzieję, że i w 
tej konkurencji osiągniemy mniej- 
szy lub większy sukces. 


Fistorja walk  Dubieńskiej jest 
dość krtóka: w pierwszej turze po- 
konała gładko M-me Benoist 6:1, 
6:1, ale w drugiej w niemal równie 
miażdżącym stosunku uległa M-me 
de Saint Ferreol 2:6, 2:6. Inne wy- 
niki brzmiały: Herbst — Berrum 
6:3, 6:2, Payot — Poncelet 7:5. 
6:2, Ferreol — Zmigrod 6:2, 6:2; 
Deutsch — Masson 6:0, 6:1, Smat- 
wood — Speranza Wins 7:5, 8:6. 
Esseiva — Klein 6:2, 6:0; Smati- 
wood — Herbst 6:3, 6:4. Deutsch— 
Esseiva 8:6, 6:8, 6:3. 


W grze mieszanej Polacy odpa- 
dli już w pierwszych swych wai- 
kach, które brzmiały: Payot, Aesch 
liman — Dubieńska, Hebda 6:0. 
6:1. Theven n. Journu — Speranza- 
Tłoczvńsk: 7:5 6:3. Herbst West- 


pz S 


mimo przegranej 


pokazał się z jaknajlepszej strony. 


macott — Masson. Morris 6:0, 6:1. 
W grze podwójnej pań: Payot, 
ER — Bachelet, Guinet 6:3, 


Na marginesie dodać należy, że 
Dubieńska w swej walce z Ferreoi 
nie była tak słaba, jakby 'wskazy- 
wał na to wynik. Przedewszyst- 
kiem poważnym handicapem była 
zbyt „słabo naciągnięta rakieta 
wskutek czego większość piłek pa 
dała na half-korcie, skąd bardzo 
pewna Ferreol kończyła ie lekko. 
Pozatem Polka przegrała kilka ge- 
URE w których prowadziła już 


Po zakończeniu turnieju w Nicei, 
w dniu Z0 b. m. wyjeżdżamy na 
turniej do Cannes. Ponieważ zaś. 
na skutek odwołania meczu z Niem 
cami w Berlinie P. Z. L. T. przy- 
słał instrukcję. aby przedłużyć 
swój pobyt, wyruszymy stąd 
do Polski dopiero w pierwszyci 
dniach kwietnia J. Hebda. 


LLEIS RE EE < * 


) WICEKANCLERZ VON. PAPEN. GRATUŁUJE 
kapitanowi Kanadyjczyków Za nad drużyną Amerytaj w 
ZET! nIe. 


W. H. N.-S. j 
chwilę po uroczystościach 'wręcze- 
sporżowca Poński", 


LAUREATKA 
jewiozńwma, W 


y „dla najlepszego 


Stanisława sia DA 


STANISŁAW MARUSARZ, 
mistrz Polski w kombinacji ziazdowei. przejeżdża trasę. 


Nowi ludzie w boksie 
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Mecze pięściarzy zawodowych w Warszawie. Występ Polaków paryskich Pol-Juta, Polana i Pawlaczyka 


_ Na imprezach pięściarzy zawo- 
dowych publiczność warszawska 
sparzyła się już tylokrotnie, iż nie 
można się dziwić, że teraz dm- 
cha na zimne. Notabene debjut stai 
ni p. Szydły w Warszawie wypadł 
o tyle niefortunnie pod względem 
finansowym. że znalazł b. poważ- 
ną konkurencje w rozgrywanym o 
tej samej porze na ulicach stolicy 
marszu Sulejówek — Belweder. 

Ci jednak miłośnicy boksu, któ- 
rzy z tych czy innych względów 
mie przybyli do sali kina Coloseum, 
pow nni tego żałować. 

36 rund, jakie oglądaliśmy w pię- 
ciu rozegranych meczach stały w 
przekroju niewątpliwie na zupełnie 
dobrym pozionre, a wałki Górny— 
Poan i Pol-Jut — Caullier mogły 
porwać swą potęgą. zażartością i 
wspaniałą formą ich uczestników. 

Mimo staranności widocznej w 
zorganizowaniu tego debiutu n. 
Szydły w Warszawie. mecz nie: 
dzielny posiadał jednak szereg nie- 
dociagnęć. Pierwszem z nich było 
miepurktualne rozpoczęcie wak, 
które.częściowo można jednak wy 
tlomaczyć czekaniem na widzów 
Następne — to zbyt słabe ol'no- 
wanie rugu, oraz... jeden ręcznik 
przeznaczony dla wszystkich p'e- 
ściarzy w każdym narożniku. Żie 
napięte liny powodowały prawie 
w każdej walce wylatywanie wai- 
czących za lny, przyczem Górny 
wychyony w ten sposób przez 
Polana uderzył — na szczęście nie 
groźnie — tyłem czaszki o stół pra 
sowy. stojący o dobre półtora me- 
tra od sznurów. 

Po!acy francuscy Pawlaczyx. 
Polan (Kowrotkiewicz) i Pol-Jut 
(Jwtkowiak) zademonstrowali n'e- 
wątpliwie szereg walorów, rzadko 
dotychczas ogladanych na ringach 
po!skich, Ich główne zalety, to do* 
bre naogół warunki fizyczne. potę- 
Żny cios į wybitna kondycia. 

Pawlaczyk mimo swych 93:ch 
kilo i pewnej limfowatości chodził 
po ringu jak niejeden pęśŚciarz wa- 
gi średniej, a walił jak maszyna. 
Niestety przebyta ostatn'o grypa i 
przerwanie trenngu na przeszło 4 
tygodnie zermściłv się na jego kon- 
dycji: w ostatnich dwu rundach 
Pawłaczyk był bardzo wypompo- 
wany i ledwo trzymał sę na no- 
gach. 

Polan. mały. krepy i mocny za- 
demonstrował wvtrzyma!łość zna- 
na dotychczas publ czności polskiej 
chyba tylko z opowieści o bokse- 
rach murzyńskich. Niezliczone. a 
s'tne ij ce'ne ciosy Górnego w pier- 
wszych 4-ch rundach, nie zamro- 
czyły bynaimniej Polana. który w 
rundach końcowych wygladał zu- 
pełnie świeżo i przeszedł do gene- 
ratnej oienzywy. 

Gmer * EO EE 
mam ae 0 l w ÓW ARA 

Sharkey — Schmeling. rewanżowy 
meaz n mistrzostwo p eściarsk:© Swa- 
ta w wadze c'eżkiej, odbedz'e se ied- 
uak. mmo wielu sprzecznych pozło- 


sek. już w tecie tego roku, w hali Ma- | 


dson Square Garden. | 

Bertazzolo — Stribling? Do takiego 
spotkana pragną doprowadzić Włosi, 
w razie zwycięstwa (bardzo zresztą 
problematycznago) Bentazzo'o nad „By 


kom z Pirenejów * — Hszpanem Pa- 
alimo. ; 
Paol!ino — Bertazzolo, mecz kwali- 


fikacyjny do mistrzostwa Europy w 
wadze c cżkiej, odbędzie się togo łata 
w Milano. 

Carnera uległ wypadkowi, pragnac 
użyć przyjemność. przejażdżki na wy- 
ścyowitn wozie Alfa-Romeo., który 
prowadz! jego przyjaciel. znakomity 
kierowca Ras eri. Na jednym z zakre- 
tów spadła opona z tylnego koła i au- 
to wywróc ło kozła. jednak tak szczę- 
śliwie, że jedynym poszkodowany»n 
byt Carnera, który po paredn'owym 
pobyce w łóżku, wyszedł z wypadku 
bez poważniajszych uszkodzeń. 


| Rewelacja turnieju okazał | przeciwnika. atakując wód Toy na punkty. W ostatniej run- 


Udany debjut Andersa i Wysockiego w roli profesjonałów 


Debjut Pol-Juta nie wypadł tak|ciężkiej — Niesobski. Mimo tylkoj W czwartej rundzie Jokiel zry-ljak czerwona maska. 
dobrze, jak się było można tego|85 klg. wagi, dzięki wyraźnej prze-|wa sę do ataku, poto, aby skoń-| Pawlaczyk (Paryż) — Niesob- 
spodziewać. Posiada on niewątp--| wadze technicznej i dobrej taktyce! czyć walkę zupełnie groggy. | ski (Król. Huta), w. ciężka. Potęż- 
wie morderczy cios z prawej. ale | Niesobski wywalczył b. zaszczyt | Piąta runda. Gong. Anders zrv-|ny, cięższy o 8 ku. Pawlaczyk 
już lewa jest bardzo mało warta.|ny wynik remisowy, zadziwialjąc | wa się ze swego rogu i pedzi cu, wchodzi na ring jako- <tllbrocenta- 
Pozatem brak mu ruchliwości, wy*| widownię swą ruchliwością, | do narożnika. w którym. chwic- wy faworyt. Jest to bokser bardzo 
czucia dystansu i taktyki w wa'-|trzymałością į żywotnością. jąc sę. stoi Jokiel. Swing z lewe, | jednak toporny. ocosany tylko z 


ale odżywa. Nieprzytomna, a mało 
skuteczna serja osłab a Pawlaczy- 
ka w widoczny sposób. 
Począwszy od piątej rundy obaj 
zaczynają „pływać”. przyczem te- 
raz dopero wychodzi w Całej pei- 
ni duża przewaga techniczna Nie- 


ce. Każdy atak jest zgóry sygna. . Debjut dwu świeżo upieczonych |nawet bez podniesienia przez Jo-; uajgrubsza, typ Paolina, wierzący |sobskiego. 
zowany, a i zasłona pozostawia |zawodowców Andersa i Wysockie- | kiela rąk do gardv i Ślązak wali się przedewszystkiem w swą turzą si (sam inkasniąc minimum. 


który: punktuje moz, 


bardzo wiele do życzenia. go wypadl dla nich bardzo pomy- po. sznurach na ring. uśp.ony na | łę. Słyszał on coś o seriach, to też] fo też w ostatniem starciu Paw- 
Pozatem, mimo bardzo dobrych |śŚlnie. Pierwszy zwyciężył Jok. ein | dobre pół minuty. i kiedy dorwie się do przeciwnika. laczyk jest dużo bardziej zmęczo- 
warunków fizycznych. ma sę wra-| przez k. o. a drugi n'etyłko Że prze| Wysocki (W-wa) — Klarowicz| wal szerokiemi swingami, a trze”| NV Od przeciwnika, Wynik remi- 


żenie. że Polan posiada ręce jakby trzymał Świetnie wszystkie sześć 


zbyt mocno przyśrubowane do tu-|rumd, ale poprostu rozniósł słab.ut-|wszej do ostatniej rundy zdecydo-|ciosów nawet przez zasłonę me 


łowia. Tracą one przez to swą ru- |kiego zreszta Klarowicza. ** i wanawa później już miażdżąca może należeć dorprzyjemności. | 
chliwość. a pozatem Pol-Jut niej “Poszczególne watki mały prze-|przewaga Wysokiego) którego T rzeczywiście — pierwsza seria 
umie wykorzystać zasięgu swych|bieg następujący: debiut jako zawodowca wypadł) zdaje sę zapowiadać szybki ko- 


Jego przecwnk Francuz Cau-| Huta), waga lekka. W pierwszycu|ciosy z-łewej były zbyt-szybkie|fruwa rzucany c'osami to w pra- 
lier o niesłychanie mocnem tulo-|minutach przeważa wyraźne Jo-|dla pozbawionego refleksu Klaro=|wo, to w lewo. Mimo to nie traci 
wiu walczył taktycznie o klasę |kiel. który bardzo ładnie punktuie.|wicza, którw czekał na cios maja* |on głowy i odgryza się głównie 
lepiej, Stopował on Pol-Juta lewą | Pierwszy celny cios Andersa w żojcy zmiażdżyć przec wnika  przeż |iewą. 
prostą od początku do końca ijładek załamuje jednak Ślązaka. W| wszystkie sześć rund i w rezulta-| Runda 2-ga i 3-cia jest już bar: 
miażdżących c'osów z prawej. któ-|rundzie 2-ej i 3-ej Anders z kou-|cie się go nie doczekał. Wysocki,|dziej wyrównana: Ślązak opano- 
reby doszły d- szczęk: nie przez|sekwencią i dużą umiejętnoścąj| mimo dwu ostrzeżeń za trzymanie wwe sytuację i pięknie lokuje sze- 

| reg ciosów na sercu paryżanina. 
| W 4rej rundzie Pawlaczyk tri- 
dzie twarz K!arowicza wyglądała bfia cebiie — Niesobski JeSt rog gy, 


zasłonę, zainkasował minimum. przeprowadza swój plan osłabie- |; bicie z góry wygrał bardzo wy- 


kontrpartner Pawlaczyka w wadze | żołądek. 


W obozie piłkarzy poznańskich 


PZOPN tradycyjnym już zwyjgłówne zainteresowanie i zaciejnja (Leszno), Ostrovia i Liga, ki, Ofierzyński i Nowicki (rezer 
czajem, jako pierwszy z ckrę-|kawienie sympatyków  piłkar-| Sokół( Leszno) — Ostrowski K.| wa Wojciechowski i śmiglak Ka 
gów, rozpoczyna swoje mistrzo”| stwa poznańskiego. S., oraz Stella (Gniezno — Le-|zimierz), w- ataku Nowacki, 
stwa w czołowej klasie w nier| Z pozostałych drużyn nie tę”) gja. Kryszkiewicz, Ścherfke F., Knio 
dzielę 26 marca. go narazie przedstawiają się re| Sezon rozgrywek ligowychiła i Radoiewski. Jako rezerwo- 

Pierwsza kolejka rozgrywek | zerwy Warty, oraz drużyna Le-| rozpocznie się w niedzielę 9|wi wchodzą w rachube przeby- 
potrwa do 25 mapa, poczem pojcii. Drużyny prowincjonalne | kwiemia meczem Warta — Podl waijący jeszcze w wojsku An- 


wa, rozpoczną się rozgrywki li-| Porażka Sielli, która uległa w | treningi w hali od I lutego, zaśji Prusiński jako prawy gean 
gowe i mistrzostwa klasy B. niedzielę ligowej Warcie 0:8. ostatnio rozegrała już kilka spot: Doceniając ważność każdcgo me 

W klasie A na starcie stanie|przyczem „zieloni* nie wysilali|kań z zespołami klasy A. Najczu wobec zmiany rozgrywek 
jak w ubiegłych latach 10 dru-| sie bardzo, aż nadto potwierdza tydzeń przed pierwszym me-| ligowych, który nakłada znacz- 
żyn z dotychezasowym mistrzemi słabą formę czołowei drużyny|czem ligowym gościć będzie u|nie większe obowiązki na ze- 
Legją na czele. Jako benjamin-, prowincji. c 
ków klasy A, pozostałe drużyny} (0 reszcie drużyn Asklaso-| Dziś stwierdzić należy, że w|nożnej „Warty“ n. Sobczak dą- 


mm | | NN ASESĘ 


strza klasy Bi OKS wicemi-| oraz drużynach leszczyńskich dą żadne zasadnicze zmiary. W |nę ostatecznego składu drużyny 
strza. Pierwszy raz w historji| Polonii i Sokole narazie słuch|bramce ujrzymy znów starego |jeszcze przed rozpoczęciem sc- 
mistrzostw okręgu poznańskie- | zaginął. Należy zatem  odcze- |rutyniarza Fontowicza. jego za-| zonu ligowego, aby uniknąć eks- 
go zdarzyło się, że dwie druży- |kać pierwszych rozgrywek, aby |stępcą będzie Kasprzak. „Pewne |perymentów stosowanych do- 
ny A-kl., które spadły w jednym |móc wyrobić sobie iaki taki sąd; wątpliwości budzi narazie osta-|tychczas nieomal co roku w 
roku do klasy. niższei po rocznejjo ich danych- Ogólnie biorąc,|teczne zestawienie obrony, lecz| pierwszej fazie rozgrywek. 
absencji solidarnie zdążyły za”|dziś nie sposób przewidzieć ponieważ zawodników wchodzą. W tym celu drużyna ligowa 
pewnić sobie powrót do klasy | choćby w przybliżeniu przedb'e-|cych na tę pozycję w rachube|,„Warty” rozegra we wszystkie 
czołowej, gdzie zresztą — przed-|cu iiistwzostwwzwiędnierTawetjicstotreechs Flieger=Scherike Gs|nicdzicie-przed rozboczociem 
tem odgrywały poważną rolę. PIĘTWSZYGH rozgrywek. i Pawlak, wicc. wybór nie bę*| zomu ligowego mecze towarzy” | 
Dotyczy to zwłaszcza PEPPI niedziele 26 marca walczą: |dzie zbyt trudny. skie udając się w d. 19 b.m. do | 
kióry od pół roku należy do 'MCP i Olinmmia. Warta i Polo-! W pomocy wystąpi Przykuc-| Ostrowa. Jak już wyżej zazila- | 
najlepszych drużyn poznańskich, jczyliśmy w ostatnia | niedz ele 
i pod względem technicznym i| a + „zietoni pokoali „Ste! zai <a 
taktycznym, a nawet fizycznym) Paryż a Nicea nieńską 8:0 o adds i 4) 
przewyższa swoich  towarzy”| | branski RA, cnerfke « po 
szów. Mając warunki rozwoi. wygrywa Kolarz belgijski Schepers |gxknomewc 0 oraz je- 
halę do treningów zimowych, PARYZ E F Z R A na Kryszkiewicz. 
własne boisko i poparcie mate-| | AR AI Tel. yg RF Pią; rig na godzinę wynosiła 08.5] 7 wiosną rozpoczyna swą służ 
rialne. oraz -oparcie o fabrykę, | 9/39 faldu „a ydoka eo wsjońca pw. ga (4 _ p.l DE wojskową Knioła w iednym 
Jarne, 4 | olz Marsylji do Cannes przyniósł | PRAGA, 19.3. Fel, wł. — Re=|, koa blashoty, NAPO ia 
siłą rzeczy H. C. P. wykorzysta | Zwycięstwo Francuzowi Cornez,|prezentacje Czechosłowacji roze- |7 PUfKÓw piechoty w. 07n 
ło o i obecnie już znażduje SiĘ W który przebył dystans 209 km. w grały dziś trzy mecze międzypań.- | © moze nicco szyki kierowani i- 
należytej forme. „16 godz. 45 m. i 3 sek. stwowe, względnie międzym.asto- | WA pokrzyżować, lecz Teg- 
Obok HCP drużyna Legii. któ! NICEA, 19.3. — Tel. wł. — Za-|Y& | czyeli zmian w zespole z zalis- 
ra pozyskała szereg nowych Naj kończył się tu wyścig kolarski „de| , SPotkanić reprezentacji Czecho- łego roku, jak wyżej W» 
bytków wraz z Olimpia, budzą | sjońca* na trasie Paryż — Nicea. słowacji z reprezentacją Węgier. | my nie będzie. 
i Ostatni etap Cannes — Nicea 110 R. JRE w Budapeszcie, skończy | 
km. wygrał Włoch Batucco w cza” 0 HY, kina: Czechów w stosu- 
Czołowe |sie 3:28:00. W klasyfikaci, ogólnej pa: OD 0 Kolarstwo 
i rezy se*onu (na pierwszem miejscu pozostał na” | pponał. ryżu reprezentacja Pragi 
mp y dal TzwoiężcA AETA * pierwszego po onała reprezentację y stolicy wola ratunku? 
Doroczny wyścig motocyklowy w Belg Schepers z czasem 37:43:07, Francj, w stosunku 2:1 (1:1). | 
Wiśle wyznaczono na 9 lipca. a W|przęd swym rodakiem Hardique-| [Reprezentacja Budapesztu prze- 
połowie czerwca odbędzie się motocy* | stem 37:50:37 grała mecz z reprezentacją Pragi 
klowe Grand Prix Polski We Lwowie ACE (w Pradze) w stosunku 12 (1% 1) 
w dnu ILVI rozegrany zostanie do- ‘PARYŻ. 19.3. — Tel. wł — W BERLIN, 19.3. — TeL wł. — 
| roczny wyścig automobilowy okreżny. niedz.elę odbyły się „zimowe m:-|Pierwsze powojenne m'edzypañń- od m 
Kalendarzyk zawodów kolarskich na sirzostwa kolarskie Paryża” oraz |stwowe spotkanie Niemcy — Fran|  madzeniu Z. I i E O. 
rok KI | PTO R woiewódzkie | DIEZ na 100 km. Obok Paillarda !|cią, rozegrane na olimpijskim sta-| l Oupisawe klubom nieściagalnych 
Ae o YII tórowe mistrzostwa Pol | Lacquehay'a w długodystansowym | dyonie w Grunewalde zakończyło | zaległości Í wów COR ae 
ski dla sprinterów w Warszawie, 9.VIl | biegu wzięli udział Niemcy Mölle"! się wynikiem 3:3 (2:1). Na zaw- AN: powi 0 0 
szosowe mistrzostwa Polski, 27.Viti li, Sawau. Paillard odpadł z powo” |dach obecnych było 45.000 wi- oki A ii 
| drużynowe torowe mistrz, Polski, 3.1X |du defektu roweru, mimo to drugi |dzów. wśród nich wielu dostojni- "IE Sprowudzetię zagrzacznego tre- 
| długodystansowe mistrz, Polski 50 km. | Francuz — Lacquehay zdobył pier-|ków państwowych oraz członków |nera - amatora któremu zamiast W v-| 
na torze. 10.1X mistrzostwa tandemów. | wsze miejsce. W „zimowych mi*|korpusit dyplomatycznego, Fran-| negrodześwa iinasuscwego. zepowić się 
M TAa EE Bak A strzostwach sprintu zwyciężył |cuzi górowali nad Niemcami szy»- | szereg startów na torze w Warszawie, 
31 ŻW TS CO Polski klasy A | mistrz Świata Be:g Scherens, bo-|kością. technicznie natomast byt | Lodzi może w Kżaliwe dole” lad- 
w izreci broniach w Warszawie, 29,1V | ZOStaw.ając za sobą międzynarodo | gorsi. U Niemców zawiedli niekto- | nym na stwie MIAA to 
rzy „pojedyńczy „gracze, „pozatemi| ię gą, nale sworawać flasaych to 


f ski a 'ą eli Jyniki technicz- 
kobiece mistrz. Polski w Katowicach, | wa elitę kolarzy. Wyniki te ; ) 
25—28.V mistrzostwa Polski klasy B. | ne: 1) Scherens 5 pkt.. 2) Gerardin | drużyna obrała wadliwą taktyke- 4 


4—5.V! tróimecz słowiański Polska— |6 pkt., 3) Michard 7 pkt.. 4) Hone- Niemców cechowała także nedv | oorp 7 » 
| Czechosłowacja Jugosławia na szabie | mann 8 pkt., 5) Faik Hansen 9 pat. spozycją strzałowa. Bramki da wrota f ks PP. JAVE 
i szpady. 9—8.V] udział w mistrzo- | Bieg 100 km.: 1) Lacquehay. 2) | Niemców zdobyli: Rohr obydwie | towych. co medzicję w watkach punk- | 


Bud zcie. 5 I 5 l ERA R AR: | | 
SERKA ores Wioślarrkicj ina ESC li W Re: A > Ares w pierwszej połowie i Lechner WO| 4. Spyorzyć reprezentacyjną ósemikę | 
rok 1933 przedstawia się następująco: | 700 m. 4) Paillard 1. . Szy przerwie. SZOSCWCÓW. 


| 
5 i 6.VIKH mistrzostwa Polski W | ZE: 5. Przeprowadzić reorzamizację mi- | 
Bydgoszczy, 13.VII1 regaty w Wło-| h w reka! ; pwny | tzestwa Poski na szoste w tem idę 

cławku, 20.VMI regaty w Kruszwicy W. H. N.S. , ękach Walas ewiczów Y | sób, iż prócz ćotychczasowego jednego | 
| (Jezioro Gopło). 27.VIII regaty w To-| W piątek, w państwowym u-|znanymi nietylko w kraiu, ale | 200 kim. wyścigu na czas, odbędzie się | 


runiu, 25 — 27.VIII mistrzostwa Euro- j odbyła si , i . 41 iesźcze wyścig 100 kim. ze startem! 
py w Budapeszcie. 3.IX regaty Kobie- | eegee W. F. W a OCZY słynnymi ua gały SWE, » wspólnym. oraz wyścig w turen'e gór- | 
ce w Warszawie. 17.IX regaty w |* PUC wej na-| Następnie płk. Kiliński wrę- skim. Najlepsza łączna punktacja z| 
Warszawie. 24.IX regaty w Krakowie. grody. sportow CI Stanisławie czył Walasiewiczównie piękny , tych trzech wyścigów wyłoni mistrza 
8X regaty  gluzodystansowe we wszy- | Walasiewiczównie. za najlepszy | wędrowny puhar, przedstawiają | Polsk na szesce. | 
ach. R z a . „i EWIE Z r 
wyczyn sportowy w r. 1932. A A; M a Z Tozyari 6 Poprawić przestarzałe jūňż przepi- | 

| j p ey stylizow anego Oria Z TOzwar sv wyściycwe j uzychrić z nowym +) 


r | Uroczystość zagaił „ dyrek- | temi skrzydłami. Naklto. Wała-| gulam'nem sędziówskim. | 
| tor PUWF płk. Kiliński krót-| siewiczówna otrzymała piękny ; 7. Starać się beźwzylędwie o do | 
; kiem przemówieniem, w  któ-| dyplom ua pergaminie i medal prowadzenie do skutku w r. b. Ill-go | 
rem podkreślił. że corocznie od,pamiątkowy. a od Pol. Zw., Lek- a RM EVE CO 
CZ ES wania nagrody, | koatletycznego zanik Wie | je Bar Aa A onga 
fabryka amerykańskiej gumy do żucia | zdobywcy jei byli sportowcami tów. l A. Choczner. 


poszukuje reprezentantów 


we wszystkich większych ośrodkach sportowych w Polsce 


Zgłoszenia listowne z referenc jami I gwarancją nadsyłać: „Favo 
rit“, Łódź, ul, Łąkowa la. 
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(Król, Huta), =w. średnia, Od=pier-pba-wierzyé, że odbieranie takich | sowy. 


Górny (Król. Huta) — Polan-Ko- 
wrotkiewiez (Paryż), w. lekka, 
Najładniejsza walka dnia. Mistrz 
Polsk, (zawodowy) góruje nad Ko- 
ramion. Anders (W-wa) — Jokiel (Krót.| nad podziw dobrze. Jego ciężkie |niec tej wałki, Niesobski wprost i wrotkiew.czelm wzrostem.  ruchii- 
wością i zasięgiEM ramion, Górny 
tańczy po ringu jak balemica; sam 
nieuchwytny. atakuje bez prze- 
rwy. a szereg jego c'ężkich cio- 
sów ląduje na szczęce i żołądku 
Polana. 1 

Podobny przebieg mają też na- 
stępne trzy rundy: w drugiej Po- 
lan idzie na chwilę na deski, w 
trzeciej Górny podbija mu oko, w 
czwartej ładuje dwie serje w nie- 
prawdopodobnem tenipie. 

Ale Polan jest jak ze stali == 
przetrzymuje wszystko i już w pią- 
tej rundzie doprowadza do wyró- 


WALL. A. 
Następne trzy rimdy należą do 
puryżanina. W 7-cj Górny JeSt 


groggy. Polan prawie świeży. Mi- 
mo to Górny i tutaj zbiera punkty 
dzięki świetnym wprost un kom — 
Polan rzadko tylko potrafi się do- 
brać do iego szczęk i tułowia. 
Zwycięstwo Górnego na punkty 
dwutygodniowej przerwie nastą zaś oczekują na odpowiednie górze (Kraków). Drużvna „zie- drzejewski na lewem skrzydle, | mimo przewagi Połana w końco- 
pi druga. W niedziele 9 kwiet-| warunki atmosferyczne. , lonych* rozpoczeła normalne Sobkiewicz na prawem skrzydle wych rundach, nie ulega wątpliwo- 


ści 


Pol- Jut (Paryż) — Caullier (Fran 
cja), w. średnia. Obaj niezwykie 


| mocno zbudowani. o ciosie ciężkim 


iak ołów. ale nieruchliwi. To też 
walka ich robi raczej wrażenie nie 


siebie warszawską Polonię. spół, kierownik oddziału piłki|czy ciężkich, wag. 


Francuz musi znać swego prze- 
powitają tym razem HCP mi-|wych okręgu jak Ostrowski KS. ligowym zespole Warty nie zajjży do ustawienia za wszelką CC- ciwn:ka doskonale, bo wszystkie 
swe wysłki skierowuje, aby spa- 
raliżować morderczy cios Pol-Juta 
z prawej. Mimo to w pierwszej 
rundzie chwila nieuwagi kosztuie 
Caulliera znalezienie się na sekun- 
dę na deskach. 
Francuz jest jednak zbyt szczwa 
nym lisem. aby pozwolić na po- 


uż 


niąc 


wtórzenie tak niebęzaiecą pogo, Ek) 
l iliomo? * a 


NĘZ 
szczękę. równocześnie ogm- 


a 


SZC Na miejscu i chros 


ktuje prostemi atakującego we no. 
stronnie 


wymianę 


Polaka. ; 
Po dwu pierwszs€h rlinduch dla 
Pol-Juta, trzęgia Jest wyrównana. 


a czwarta należy JUŻ do Francuza: 
W piątej ZNÓW góruje Jużkowiak. 
który dzieki atakowi w szóstej i tę 
wygryza" 
przewaka. 
W rundzie siódmej obaj ida mit 
i ciosów, zwracając. już 
w-ẹcej uwagi na krycie. Cauhier 
Stopując ciągle lewą prostą rozcinī 
Pol-Jutowi brew nad lewem © 
Kiem i atakuje potem konsekweń” 
tnie to miejsce. 


z minimalną zresztą 


Ósma runda wyrównana. dzie 


| wiąta wyraźnie dla Francuza. dzi 
| siąta znów mmiejwięcej równa. 


Minimalne zwycięstwo na put 
kty odnosi ostatecznie Pol-Jut. 


Sędzia w ringu p. F. Klarowiej 


Od p. A. Choczuera. Znanegy dzia dobry. Natomiast dużo gorzej spi 
łacza na terenie sportu kolargkiego w ! sał się sędzia mierzący czas. który 
Poisce otrzymujemy list, w którymi tak przejął 
autor stawia pub'Rzie szereg po-|mcczu Pol-Jut — Caullier. że rmn- 
stularów pad rozw K Waćrreciu zero |da ta trwała prawie... pięć m mit 


NA ýģűĂ] 


się pierwszą rimga 


KRAKÓW. 19.3. =- Tel. wł. — BO” 
roczne zawodv strzeleckie WKS w 


wel 


Imięnin 
były się na 


Rewelacę zawodów stano 
strzelczyn w 


zorzamizowane dla w 
Marsza:ka Pilsudski 


młodsza 


l3-le'nia uczenica gèmnazi Star: 
go im. Króiowei Wandy * 
Zająacówna. która uzysk£ 
wynik 182 pkt. na 200 
AN ko nagrodę otrzymała 
s:worzyć narodową drużynę | Kwaśniewskiego — pił 


` 


* 


14 


strzelnicy oŚroś 


wsparigły 
żiwych. Ja- 
r Wojewody 
V karabmek 


nodeie na składzie | 
Żądajcie bezpłatnych katalog?" 


A Jen. Przędst. Warsz%%a, 


Zackiego 12. 


Salon Wystayowy Czackieć? 16, 


tel. 714-94. 


PQ, KELB 


saska Kepa, 7 tysecv „meślów wybrze- 
ża PrZY Plaży Kozlowskiść >. wydzieg- 


| dystycznym polskiego kolarstwa. [gaie ub sprzedam. LALAH. 


asta do zębów 


e 
a w 


Piękne białe zęby: Chlorodont ERZE 


Nr. 23 


Druż 


7AKOPANE: 19.3. — Tel. wł.| 

Drużynowy PIES. slamomowy o| 
muhar przechodni Silbermanna | 
odbył się w dniu dzisiejszym na 
hali Kondratowej. Teren slalomu | 
ten sam, CO W biegu o mistrzo- 
stwo Polski, Chociaż trasa popro | 
wadzona inaczej. Osiem figur | 
slalomowych i 32 bramki składa 
ło się na trasę biegu. Warunki | 
śmieżne bardzo dobre, na twar- 
dym podkładzie cienka warstwa 
świeżo spadłego Śniegu. Tor bar 
dzo nośny. i |= 

Slalom składał się, z dwóch 
biegów. Podczas pierwst i. 
kom orjentację, natonn 
gim warunki buy EN” zaintere- 

Wszyscy © jwali z 
on am ljstartować również Bro 

r ch, 
Sław domo, na mistrzostwach | 
Polski. i 
Zgłoszono do startu 9 drużym po 
5-ciu zawodników. 

W pierwszym biegu nispodzian 
ka był Świetny czas 1.03 uzyska- 
ny przez Marusnrza St, który 
całą trasę przejechał bez błędu 
i upadku, a mimo to w ostrem 
tempie, mając około 14-tu se- 
kund przewagi mad następny! „8 

Rewelacja było drugie MIEJSCE 
i bardzo dobry cza8, Świetnie za” 

acego się juniora Bo-; 

chenka, którv i w drugim biegu | 
afit swoje miejsce utrzymać, | 
bijąc m. in. Szymdlera 1 Czecha 
Br. Ten ostatni musiał w górnej 
mamtij dwa razy wracać się do 
wskutek czego uzyskał 


Drugi bieg nie przyniósł żad- 
nych zasadniczych różnic w cza 
cje. Marusarz Stanislaw miał 
czas coprawda gorszy niż w 
pierwszym biegu, mimo to zaj- 
muje pierwsze miejsce Z przew a- 
cą 4 sekund nad Bochenkiem i 14 
sekund mad trzecim Szyndlerem 
a 15 nad czwartym Czechem Br. 
Niespodzianką było piąte miejsce 
T uszczka. Również. dobrym cxa- 
załysię Gnojek, zajmując szóste 
miejsce. 

Trasa biegu była trudniejsza | 
od poprzedniej na mistrzostwach 
palski. Różnica wzniesień wyno- 
sila 200 mtr. , długość około 800., 
Śmiało Można powiedzieć, ŻE U! 
wielu Zawodników można było| 
zauważyć Znaczną poprawę Gd 


O TYTUŁ MIST 
aj. walczą biegac 


w biegu naprze! 


ZYNI FRANCJI 
zki ną trase w lasku Buiońsk ™ 


PRZEGLĄD SPORTOWY _ Środa, 22 marca 1933 roku 


Finał sezonu narciarzy 


GRUPA NARCIARZY WE MGLE NA BESKIDZIE 
oczekuje chwili. startu w biegu zdazdowym. 


ostatniego razu. A 
Drużynowo pierwsze miejSt 
zajęła "Wisła przed SNPTI r, 
gdzie dwóch dobrych zawodni- 
ków Suleja i Marusarz Andrzej 
miało stosunkowo gorsze czasy. 
Taki był ostatni akord zimy 
po naszej stronie. Odbędą się je- 
szcze biegi zjazdowe po czeskiej 


stronie w Staroleśnej i przy 
Szczyrbskiem jeziorze, w któ- 
rych prawodopodobnie starto- 


wać będą Czech Br. i Marusarz 
St., a może i inni nasi zawodnicy, 
i gdzie będziemy mieli okazję 
spotkać się ze zjazdowcami za- 
gramicznymi. 

Równocześnie z biegiem slalo 
mowym, z przełęczy Kondrac- 


kiej zaczęli startować uczestnicy 
jubileuszowego biegu zjazdowe- 
go o mistrzostwo AZS. Meta te- 
go biegu znajdowała się o kilka- 
set metrów poniżej mety biegu 
slalomowego. 

Wyniki indywidualne : 

1) Marusarz Stanistaw 
2:23,4. 2) Bochenek Jan 
2:27,2, 8) Szyndler Jan (W) 
2.37,6, 4) Czech Bronisław (TT) 
2:38,2, 5) Łuszczek Izydor (W) 
2:41,6, 6) Gnojek Jam (TT) 
2:44,6,, 7) Jabłoński (FT), 8) Ku 
ras (W), 9) Sitarz (W), 10) Ma- 
rusarz Jan (TT), 11) Lorek (TT), 
12) Rozmus (W), 13) Orlewicz 
(W), 14) Juhas (TT) 3:13) i Ja- 
rzecki Adam (TT). 15) Marusarz 


(TT) 
(W) 


ynowy puhar slalomowYy zdobywa osada Wisły Zwycięzc 


| 


i 


Andrzej (TT). 

Wyniki slalomu druzynowego: 

1) Wisła w składzie: Szyndler, 
Sitarz, Boclienck, Kuraś, Orle- 
wicz 10:43,6. 

2) SNPYT: Czech Bronisław, 
Marusarz Stanisław, Marusarz 
Andrzej, Jabłoński, Suleja 11:06. 

3) SNPTT: Lorek, Gnojek, Ju 
has, Marusarz Jan, Jarzecki 
12:00. 

4) Wisła: Motyka Stanisław, 
Łuszczek lzydor, Mięsarz, Roz- 
inus, Bielatowicz, 12:58. 

5) Old-Boy SNPTT: Schiele 
Kazimierz, Bujak Ignacy. Bujak 
Franciszek, Bednarski, Małecki 
15:57. 

6) Wisła: Załotyński, Ciupad, 


——— > —arm ia — 


a indywidualny — Sf. Marusarz 


która była terenem slalomu o mistrzostwo Polski. 


Hoły, Starzecki i Gnojek 17:57,2.|dych zawodników i potwierdza- 


Kolegjum sędziów: inż. Kulig, 
płk. Wagner, Zyľberman, Lach- 
man I Szczypiński. 

Na wyróżnienie zasługuje wy- 
nik old-boyów, którzy na 9 szta 
fet zdołali uzyskać piąte miejsce, 
pozostawiając za sobą wielu mło 


Kossok już Strzela! 


= Próbne gałopy ligowych piłkarzy krakowskich. Warta pokonana w Ostrowie 


KRAKÓW, 19.3, — Tel. wł. — 

dniu dzisiejszym krakowskie ze 
społy kgowe rozgrywały w dai- 
szym ciągu przygotowawcze spot- 
kania przed mistrzostwami. 

Cracovia — Policyjny KS Kato- 
wice 5:0 (3:0). Cracovia z Kosso- 
kiem na centrze ataku. bez Mal- 


R W POZY wa 


FINALIŚCI MISTRZO: 


Od lewej stoją: Moczko. Nowakow 
wol, Wieczorek, 


ski, Na 
Petka, 


is 
"Wrazidło, Wocka i sedzia 


czyka, Chruścińskiego i Ciszew- 
skiego. Gra prowadzona była w sła 
bem tempie. Do przerwy siina prze 


waga Cracovii, po przerwie gra 


formie, jaką wykazywał na swo- 
jej normalnej pozycji (łączn ku), nie 
mniej jednak wykazał doskonałą 
| dyspozycje strzałową. Goście przed 
| stawiają zespół szybki i ambitny, 
lecz akcje swoje przeprowadzają 
| bez głębszej myśli. Bramki zdoby- 
ii: w trzecej minucie Kossok pięXk- 
nym strzałem z 25 metrów, Zieiiń- 
ski w 15-ej minucie, dobijając strzał 
| Kossoka, Kisietński w 33 minucie. 
| Po pauzie w 9-ej minucie Mysiak 
Ipięknym strzałem pod poprzeczkę 


dziował dobrze p. Rumpler. 

Wisła — IFC 1:0 (1:0). Wisła 
bez Balcera i Rejmana l. Obie dru- 
żyny grały szybko i ostro. Ślązacy 
wytrzymali może lepiej tempo. 
Pierwsza i jedyna bramka pada w 
10-ej minucie z pięknego strzału Ar 
tura po kombinacji z Rejmanem Il. 
Następnie gra toczy się na całem 
boisku z lekką przewagą gospoda- 
rzy. Lubowiecki z jednej strony, 
zaś Herrisch i Görlitz z drugiej stro 
ny nie wyzyskali kilku pozycyj. Po 
pauzie kilka niebezpiecznych sy- 
tuacyj pod bramką Wisły. które ra- 
tuje doskonały Koźmin. W Wiśie 
dobra obrona i pomoc, w ataku naj- 
lepszy Artur. U gości — obrońcy i 


Grzegórzecki — Podgórze 5:0 
za- 
kończyło się spotkan.e ligowej dra- 
żyny z zespołem A-klasowym. Je- 


(1:0), Sensacyjnym wynikiem 


dnak odpowiala on przebiegowi 

gry. Sędziował p. kpt. Babirecki. 
Garbarnia — Legja 6:1 (4:1). Za- 

służone zwycięstwo Garbarni, któ- 


ra przeważała nrzez cały czas nad! 
przeciwnikiem. Sędziował pan Guri | 


plowicz, 

POZNAŃ, 19.3. — Tel. wł. — Li- 
gowa drużyna Warty bawiła w nie- 
dzielę w Ostrowie przegrywając z 


Ostrowią 0:2, mimo to, iż wystę-| 


powała w pełnym składzie. Jest to 


pierwsze zwycięstwo Ostrowii po 


jąc temsamem, że kiedyś biegi 
zjazdowe stały w Polsce -mimo 
wszystko wysoko. 

Oprócz tego startowały panie, 
z których jednak tylko czas p. 
Ziętkiewiczowej jest podany: 


4:46, bowiem druga Łuszczkó- 
wna została zdyskwalifikowana. 
a trzeciej czas wogóle nie 
brany pod uwagę. 


jest 
O. L. 


STW PIEŚCIARSKICH NA ŚLĄSKU ] 
Krawczyk. Langer, Kasiński. Milic. Zachlot, Gburski. Ko- 


wyrównana. Kossok nie był w j 


| zdobywa punkt czwarty. a w 25-ej | Herrisch w aʻaku. Dobrze sędzio- 
minucie Kossok ustala wynik. Sę:| wał pan Schneider. 


TOFE I 
WEDEL A 


WYKWINTNE CUKIERKI SM'ETANKOWE 


| 
| 
| 


Fx-ligowa 
ringowy Winer, 


PO SŁABYM DEBJUCIE POLONII W MECZU 


drużyna wystapiła w składzie (od lewej): 
wełkiewicz, Odrowąż, Bańkkowski, 


12-tu latach nad ligowym zespo- 
łem zielonych. Pierwszą bramkę 
strzelił w 55-ej minucie Szuwert. 
który też w 20 minut później zdo- 
był drugą bramkę. 

POZNAŃ, 19.3. — Tel. wł. — 
Okręgowy drużynowy bieg naprze 
łaj Warty rozegrany ua dystansie 
4200 mtr. wygrała pierwsza druży- 
na Warty w składzie Robiński, Rut 
kowski, Grygołowicz, Nowakowski. 
uzyskując 14 punktów przed druży- 
ną Sokoła 28 ji Wartą drugą 36. In- 
dywidualnie pierwszym był Jaku- 
bowski (Sokół) w czasie 14,34 
przed Robińskim (Warta), Rutkow- 
skim, Grygołowiczem i Nowakow- 
skm. Zaznaczyć należy, że Jaku- 
bowski w ubiegłym tygodniu wy- 
grał również bieg naprzełaj Spar- 
ty. 


ODWROTNY NELSON 
Jeden z niezliczonych chwytów za- 


paśniczych. - stosowanych - przez 
Striblinga w meczu z Charles'em. 


Z GWIAZDA 
lżułanow. Sośnica. Pigłowski, Pa» 
Szuster i Szczepaniak, 


Laskowski, 
Bułanow III, Puchniarz 


-e 


Puhar Anglii 


Everton i Manchester 
City w finale 


LONDYN. — Tei. wł. — Rozgrywki 
poliinałowe o pular Angi wywołały 
olbrzymie za'mteresowanie. Šwiadczy 
o tem liczba widzów. która wynosiła 
na obu meczach przeszło 10) tysięcy. 

Pierwszy mecz odbył się w Wol- 
werhamipton pomiedzy Evertcnen a 
drużymą londyńska Westham. Zwycię- 
żył Everton w stosunku 2:1. 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Środa, 22 marca 1933 roku 


-Pragniemy zbliżenia z Polską 


mówi dr. Pelikan prezes Czechosłowackiej Asocjacji Footbalowej 


Zastanawiać musiał 
fakt, że  najpopularniejszy 


jakim jest w Poisce i Czechosłowa- | Kontakt z innemi 


cji piłka nożna, utrzymuje ze sobą 
dość słaby kontakt. Sąs.edzi nasi 
należą do elity footbaliowej w Ev- 
ropie i brak meczów z takim prze- 


półinałowy mecz rozegrany w Hud-|się wiele nauczyć, niewątpliwie w 


derskie'd przynós] drużynie Masche- 
sier Ciy zwyciestwo nad kiubem Der 
by w stosta 3:2, Do iinatu zatem o 
pulrar Austi wchodza Evemeu i Man- 
chester City. 


cięstwenr Szkoci w stostwku 3:0, W - 
dzów przeszło 40 tysięcy. 


i 
1 


| 
i 


W Edinburgu odbył się mecz rugby! 
Angija — Szkośa. zakończony zwy- | 
[| 


dużym stopniu przyczynił się da 
spadku poziomu naszego piłkar= 
stwa. 

Dla wyjaśnienia przyczyn tvch 
mało ożywionych stosunków zwró 
cliśmy sie do osoby  naibardziei 
kompetentnej. to jest prezesa Cze- 
skosłowackiej Asocjacii Footbal'o- 


PARYŻ. 19,3. — Tel. wł. — Hoseo-!wej (Czeskosłowacki Z. P. NJ. p. 


wy misorz świata Massucirusetis Ratt- 
gers rozegra mecz z reorezentaca 
Frangi. Fraueuzi Sat ali zacicdy o- 
pór. tax. że Amerykanie zdchbwi: prze- 


wagę dopiero w drugiei terci, Mecz 
skończył stę wynikiem 5:3 (LCL 2:1, 
ZA ' 

NOWY YORK. 19.3. Tei. wl. — 


dr. Pelikana. 

Przy sposobności muszę wspom- 
nieęć o roi jaką odgrywa w IoGt- 
ballu czeskosłowackim p. Dr. Per- 
kan. Jeszcze przed wojną, Sam 
czynny footbalista. założył kiub 
AFK Koln, który w bież. roku pr” 


Drugi | Ciwnikiem. od którego imoglibyśiny 


Zwyccęzca oypziski na 40 m Carr | raz drugi zdobył misirzostwo amu- j 


uegł w Foadeltii wypadkowi 


samo- | torów Czechosłowacji, Po wojne 


chodowema, wskutek którego odósliod 10 lat (z iednoroczna przerwa) 


tak poważ':e rany, że porawodopodo= 


dziana na lato podróż do Europy, 

BERLIN. — Tel. wt. Pływaczka 
niemiecka, Drever. ustanowiła nowy i 
rekord Światowy w pływanu na 408; 
mir. Styfem klasycztym, osiaugaąc | 
czas 6:35,5 sek. 

Dotychczas rekerd na tym dystan- 
sie miata Hoienderka Karsze m 6:38, 


BE. 

MEDJOLAN, 19.3. = el. wl—Wstz| 
wagi kowuciei Al. Brown odniósł rowe 
zwycęstwo w 10 rundach ma puwkty 
nad Włochem Domivico  Berascon. 
MW wa'ce o mistrzostwo Wioch w wa 


dze lekkiei Or'andi nie zde!ał obronić |ziomie. Pewna rolę odgrywa 


tytulu ponosząc porażkę na pusty zi 
Turzo. 

BARCELONA, 19.3. — Tel. wł. -- 
Drwal baskijski Paolino watczyłp rze- 
c'wiko Niemcowi Schóntrathowi Który 
od samego początku pozostawał w de, 
fensywie. nie zdchywajac się an naf 
jeden atak. W drugiei rundzie Paodso| 
zwycięża przez kK. 0. prawym Sierpo- | 
wyn w podbródek, 

Sensacyjnef porażki doznał w Wup: 
peratu orrmiiczyk miemiecki Span- 
nagel. Pogromca Po'usa, iuż po za- | 
kwatłfikowaniu sie do inafu mi- 
strzostw Zachodu. spotkał się w Ta- 
mach łowarzyskiego meczu ze swym 
dześnicowyum rywalem  Staschem Í 
został przez niego w 2-ei rurdzie 
znokautowany. Wspaniała wakę sto 
czyli między sobą przeciwnicy Sbiń 
skiego i Arskiego z Dorumrdy. Jaku 
bowsk. i Schmedes. Cięższy o kate-| 
gone Schmedes zwycicżył wysoko: 
na pinktv, (g), 
> Trzech asów naszej lekkiej atletyki, | 
Kusocińskiego. Heliasza i Pławczyka | 
zamierza wysłać na mistrzostwa An- i 
giji P Z. L. A, w początku lipca do 
Lońdyrmu, | 


— Stosunki międzynarodowe pit- 
karstwa naszego — mówi p. Dr. 
Pelikan —- ustaliły się iuż odda 
wna i wszelkie zmanv sa dlatego 
dość trudne do przeprowadzenia. 


1 
l 


; A ; f piastuje p. Pelikan godność prezesa Ikani 

bwe będzie musiał odwotać zapowte- i:e J WTA antan, 
y : poza 2 i naczelnej władzy piłkarskiel. biorac | zwrócić baczema 
| ponadto udział w Fcznych organ -| mistrz 
| zaciach sportowych. 


"meczach turnieowych w Cannes łażwo. Weiss 


| 
| 


dorywczy. Mamy zaproszenia 
wszystkich stron (Hiszpanii. Portu- 
galiji, Holandiji) i nie możemy im i- 
czynć zadość. 
Co do Polski. 
przed laty rozgrywaliśmy stale me 
cze międzypaństwowe. Dopiero 
po ostatnich zawodach w Wa“ 
szawie kontakt ten sie urwal i ne 


to rzeczywiście | 


każdego ¡takt z Jugosławią. a obecnie bę*! Asocjacji, a także niezawodnie i P. 

spori, dziemy grać i z Rumunią (28.X). 2 P. N. 
państwami iest! rok. Obecnie Asociacja ma do dys-!na mecz Czechosłowacia — Jugo- 
ze|pozycii 6 terminów z przec.wnika- |sławia sędziego z Polski. p. Rut- 


jest układany zgóry 12 


dowód tego mogę przytoczyć. że 
mv właśnie pierwsi zaprosiiiśmy 


pir już ustalonyini, o termin więc|kowskiego, który swem doskona- 


z Polską musiałaby wystąpić z 
| wnioskiem na waine zgromadzenie 

Asociacia — powtarzam — chet- 
ne widziałaby nolskich 
ców w Pradze. Miałabv sposon- 


nę i 


l 


łem i obiektywnem prowadzenie: 
zawodów a zarazem i dżentelmeń- 


skiem wystąpienem zrobił w Prie. 
sporiow- | dze iaknajlepsze wrażenie. 


W dnu 10 czerwca b. r. hędzie- 


ność do odwdzięczenia sie za pięk* |;gy grać w Pradze z Francią i A-| 
serdeczne przyjęcie. iakiego | sociacja zaproponuje 


ponownie p. 


doszło do rewanżowego spotkania | doznała drużyna czeskosłowacka w | Rutkowskiego na pierwszem miei- 


w Pradze. ani też do ustalenia wza 
jemnych stosunków w takim sta- 
pniu, jak m. p. z fuzosławia, czego 
by sobie Czeskosłowacka Asocia- 
cia Footba'lową szczerze życzyła. 

Naturalne. że tego nie da ‘sig 
uskutecznić natychmiast 


Nasz notatnik | 


Fłoczyński, sadzac z wyników osą-|grupy: do o'erwszej należeć bedze 5| wa 
z Rado- i footballu 


Nieei znaćduie się iuż te- 
raz w doskenałej iormie. Na fakt tei 
zwiazkowy  PZLT 

UWwamc. gdyż 
zawod niezwykle 
może w ciężkich 


amiętych ow 


Polski, 
ambitny ośiaruv 
Wiec nrze'nęczeniu, 


nes Tłoczyńsń grat wylaczeje 
grash rodwóżnyceh. 


Wstrzymałcby to z pewnością ics 


| Gramy mecze międzypaństwowe z dojście do szczytu iomv potrzebnei— 


Austrią. Węgrami i innemi repre-'ze wzgędu ua waki o pubar Davisa i 


zentacjami najlepszego iootballu w | Wimbiedon 
naszego | NY. 


Europie dla utrzymana 
piłkarstwa stale na wysokim po- 
tu 
również i kwestia finansowa. 


Utrzymujemmy. dalej, stały kon- 


dopiero na maż, czer- 


wyjechali na 
Hess ui. 


Zapaśnicy polscy wo 
mstrzostwa Euraepv do 
wzzledów fmamsowvch. 


rzyć lge okręgowa. podzieloną na 2 


Program! skim Zwiazkiem Piłki Nożnej. ca 


«ima i 

winien | będa: Warta z Zawiercia i 4 sluby z 

w ce- ! Bedz'na i Sosnowca, Prezesem Kielec- 

' kiego Z. 0. P. N. został p. Kxierski. 

| Berlińska drużyna piłkarska „Blau- 

w czasie świat | 
- | cia—Polska, dalet o kontakt miedzy | ro:ra. 


To też kto we.) Wiki Ney w Poznaniu (pizrwsze kont 
i z miastami obu varodów i wzaiemne 


«czy me bvłobv pożadane. aby w Ca? 
w] 


zę | R 
| Slask 
Kielecki O. Z. P, N. postanowił utwo- | trólmecz lekkoazletyczty 


|! Warszawie. 


scu do sędziowania tvch zawo: 


i Łatwiejsze do przeprowadzenia | dów 


ibyłyby natomiast 
I miąstowe. 

| Że Asociacia naprawdę pragnie 
(joknailepszych stosunków z Poi- 


klubów: 2 z Czestochowy, 2 ) 
| z K'ele. Druga grupe stanowić 


gość é hcdzie 


go dna) Pw kodzi. i zmory sę 
Wan: K>- 
zwo enie 


Królewiecki oszy 1 


ca ŁTSG. 
w pływaniu ctrzemai dodatkowo ced 


Raskin, Andrzejewski. Dana, Karwocki. 


Kraków — Łódź. — trzeci 
pań i panów 
4 WZEGz. 


odbedzie się M0 wrześ 


mecze ic | 


z Warszamewki a zostat powierdzemy | ze zrealzowanie 


Wainego Zgromadzenia PZP p.n.: dr! 


Mysie, xończy prezes Asocjacji. 
Że obecna chwila nadaje się Szcze 
gólnie do. ponownego nawiazania 
stałych į regularnych stosunków 


między piłkarstwem obu narodów. 


ponieważ znajdujemy sie. zarówno 
Czechosłowacja jak i Polska. w sy 
tuacjii. która zmusza nas nopros*u 


jdo wzaiemnego wsoółżyca, 


Podając sportowcom poiskóm sio 
najwyższego przedstawiciela 
czeskosłowackiego. spo- 


|dziewamy się. że i z nolskiej strn- 


nv znajda one należyty oddźwięx. 
Chodzi przedewszystkem a stałe 
i reguiarne rozgrywanie meczów 
reprezentacyjnych  Czechosłowa: 


wyjazdy kiubowe, 

Nikt chyba w Polsce se wain 
lego programi 
musi przyczynić se nie tylko do 


Dyplomy dia zustażonych działaczy | podniesienia pozomu naszego i00*: 


ballu. ale także zacieśn: węzły spor 
towe między obu bratniemi naro- 
dami. co leży niewatpliwie w ich 
żywotnym interesie wzajemnym 


J. Mastalski. 


m m = ż 
ZA! wi Z ę  z66 PRETEC] 
m r C W na rin U Niemiecki Zwiazek Tenisowy Orgu- 
y | |ne obóz treningowy przed grami 


Opinia prasy francuskiej o niedawnej walce Amerykanina z Charles'em 


Dwa tygodnia minęło już od chwii,jden z bokserów <cudzoziemskich nie | wcale mie obawiać się swego ogromne- 
produkował swoich złośliwych tricków go. ale uiezdarnego przeciwnika. 
z taką hezczelną konsekwencją. Prze-, 


gdy świetny pięściarz amerykański 
Young SŚtribiing zadrwił sobie z parv- 
skiej publiczności. oryamizatorów, s€- 
dzieko i ze sweko przeciwnika. [clia 
skandalu dotąd jeszcze nie przebrzniia- 
ły i wszyscy obecni na meczu Stri- 
bing — Charles. zadają sobie ciągle 
pytanie, czemu znakomity Amerykanin, 
który bez trudu mógł pokonać swego 
przeciwnika w sposób regiarny. 1cie= 
kat się do nielojamych | mało sporto- 
wych sposobów ? 

Nigdy jeszcze ua ringach Paryża ża- 


Purwszy występ Askiasowej Poto- 
mi sra meczu z Owazda. zgromadził 
3 tysiące asób. Widzowie rozczarewali | 
s'e jognak. 

Polonia ami przez momom aawat Ne | 
przypominała tej dawnej drużyny, wy | 
śrywającej z rywaskami klasy A, dwu 
svfrowo. Kompletny brak strzałów. 
brak ambicji, a miejscami nawet tech- 
aki — u polonistów. pozwoliły Gwieź 
dzie na uzyskanie takiego wymiku. Na 
wysokości zadania staneli zaledwie: Bu 
kow, Szczepaniak po przerwie na sta 
now aku śr. narasinika i Laskowski w 
braimca, 

Drużyny wystąpiiy w składach: Po- 
lomia: Laskowski w bramce: Bułanow, 
Sośmica na obrowe: P'głowski, Paweł 
kiewitz, Odroważ ma pomocy: Bań- 
kawski, Butanow HI. Pirxriniarz, Szu- 
ster. Szczepan ak. 

Gwiazda: Unterman:; (ioklherg I Ju- 
dzik; Feinbaum li, Lerner Il, Leben- 
sold I, Feinbann I, Dawidschn, Szul- 
zinger, Lerner I. Eretnan. 

Mecze piłkarskie rozegrane w stoli- 
cy przyniosły następujące wyniki: 

Skra — Makabi 6:0 (3:0). Nikt się 
cie spodziewał tak wiełkiei klęski Ma 
kabi, która wystąpiła w swym nof- 


matnym składzie. bez Baumsztyka w 


ze strzałów 
Btazałka II 
Sędzia p. 


bramce, Bramki padły 

Więckowskiego II (2) i 
(4) i Smosarskiego Il (3). 
Persiak słaby. 3 

PWATT — AZS 6:3 2:2). Akadem:- 
cy wystąpili z 5 rezerwowymi. Bram- 
ki dla PWATT zdobył, Zacharjadże II 
42); Wojdak (2). Świderski, Daniel- 
czuk po jednej, dla AZS: Zarzyski i 
Zbyszewski po jednej i jedna samobój 
aza. Sędziował p. Z. Gryffenberg. 

Orze! — Świt 5:1 (3:0). Świt wie 
say w składzie odniłodzonum z kil- | 
koma graczani pierwszej drużyny i] 
poniósł zasłużoną porażkę. Bramki dla 
Orta zdobyli: Michałowski Walenty- 
nowicz III po dwie i Waktorzak I je- 
duą dla Swim honorowyp umkt zdo- 
hyt Wroński. Sędzia p, Olewski do- 
bry, 

Czami — Sarmata 3:0 (0:0). Drugi 
mecz z cyklu o wejście do ki. A. Pod- 
okregu Robótniczezo WOZPN zakoń- 
czył się zdecydowanem zwycięstweni 
Czarnych. Bramki dla zwwcięzców 
<:rzefik: Pudera (2) i Brensteim jedną. 
Sędzia p. Laskowski. 

iiaa — Rywal 6.3 (1:3). 
Rezerwa bgowej drużyny wzmomio- 
na Kamgoldem rozegrała sie dopiero 
po przerwie. Bramki dia Warszawian 
k zdobyli: Komgołd (4) i Sochan (2), 
dla Rywaki wszystkie trzy gole strze- 
in Jedliński. Sędzia p. Olewski. 

W 3-ej minucie przytomna imterwen 
cia bramkarza Gwiazdy. chroni ją od 
utraty pnrkitu, 
połowy oddaje trzy ładne strzały Pa- 
wełkijewicz Z pomocy. 


Po zniamie «on Polonia w Gd-eji chałski (Legia) w czasie 18:168; 


mimizie opuszcza boisko kc:tuzjowa- 


ny Feubawmn IL i jednocześnie Szcze- | Rusłewski (Orzeł) 18 m. 42 s. 


Warszawy 


pawak przechodz ra środek ilayvudu, 
krery strzela uijebawem z 3 metrów 
w bramkarza i zaprzepaszcza miro- 
wana okazię na zdobycie bramki. Se- 
dziował stabo p. Glinka. m. a). 


indywidualne mistrzostwa Warsza- 
wy w zapasach, wobec ogromnej ilo- 
sci startujących. me zostały  ieszcze 
wę wszystk.ch wagach rozegrane. 

Finaty przyniosły następujące wyni- 
ki: w. kogucia: 1) Mianowski (Legla); 
2) Rokita (Yinca). Ducki (Prad): w. 
niórkowa: 1) Szajewski (Ymca); 2) 
Swietostawski (Ymca), 3) Konwa (Le- 
gja): w. mólśredna: 1) Zembrzuski 
(Y.): 2) Warzywoda (Świt), 3) Neuif 
(Ymca). 

Legja — Skra 10:4 w boksie, Gwoż- 
dze miecza bylo spotkanie Qłowacki 
(S) — Doroba (L), które zakończyło 
sie wynikiem remisowym, Pietrzykow 
ski (L) zwycieża ta mmkty Anyszewe 
sk ego (S); w kogucia: Wasiak (L) wy 
grywa mieznaczaic z. Wódskowskim 
(S); w pórkowa: Owczarek (S) re- 
anisuje z Wesołowskim (L); w. lekka: 
Anaszewski (S) utega Dorobie II (L): 
w. mółśrednia: Pankiewicz (S) zwy- 
cięża po p'eknei walce Barcje (L): <w 
wadze średn' ci Głowacki (S) remisuje 
z Doroba I (L). Wynik ten krzywdzi 
boksera Skry; w pólciężka: Kazakow 
(L) nokaatuje rw pierwszej nudzie Da 
rożkiewicza (S). 

Trójmecz bokserski Polonja — Strze. 
lec — YMCA rozegrany w Warszawie 
w sobotę. dn. 18 b. m. w sali YMCA 
by! imprezą nieudaną. Pary były tak 
nieudolnie zestawione, że tylko pE 
kanie w wadze Średniei Ożarek (Y) — 
Strzelec (S) stało na wysokim pozio- 
mie. Wyniki były następujące: w. ko- 
gucia: Wiegłusiewicz (Strzelec) bije 
Ciechomskiego (YMCA): w. piórkowa: 
Pawiak (P) Jaszkowskiego (YMCA); 
w. lekka: Gutkowski (Pol.) po zaciętej 
wake remisuje z Gronkowskim (Y): 
w, lekka: Popławski (P) wega Wi 
chHńskiemi (Strzelec): Łukasiewicz 

remisuje z Woźniewiczem (Y); 
w. półśrednia: Gutkowski (S) zwycię- 
ża nieznacznie dobrze zapowiadające- 
go się pięściarza (Y) „Leo”: w tej sa- 
KA wadze Zwoliński (P) biie Diitza 


Bokser YMCA Ożarek. zdaniem na- 
szem, w obecnei formie jest groźnym 
przeciwnikiem dla wszystkich pię- 
ściarzy stolicy wagi średniej. W wal- 
ce ze Strzelcem (S) wykazał swą 
wyższość pod każdym względem i 
wygrał przez techniczny k. 0. Sędzio= 
wał dobrze p. A. Kupfersztein. 


Wiosenny bieg naprzełaj na dystan- 


przez W.O.Z.L.A,, zgromadził na boi- 


È około 5200 mtr., zorganizowany 


Pod kon ec pierwszej | sku Orła w Grochowie 40 zawodni- 
ków z A. K. S., Orła, Sarmaty, War- 


|szawianki Legji i Świtu Wwvgrał Pu- 


2) 


Jurkowski (A. S. Z.) 18 m. 28 s.: 3) 


(a) 


a Z OOO ÓW ET NY 
NN ZOE W ZZO 


biegle sztuczki (iorilli Jonesa, w walce 
z którym Thi zdobył mistrzostwo 
Świata, wydają się wobec sposobów 
SMriburga zwykią dziecuradą. 

Strihkng zastosował taktykę wezwy- 
Kit monotoung. Po każdem celneru ude- 


Wiliam Lawrence Stribring przez 
(większą część spotkania zdecydowanie 
umjkał walki, a gdy jeszcze schodząc z 
rugu 90 dyskwalifikacji, pokazał pu- 
blicznośt paryskiej fujarkę na nosie. 
zrobił sobie z2 wiej zdecydowanych 
przeciwwików — bodaj że raz nazaw- 


rzeniu natychmiast wchodził w zwai=; sze. „Obecnie ma on trzy miesiące cza- 
cie i zręczneń Miokowaniem Tewej reKT] su, aby „rozmyślać trad niestłósowiwśŚcia 


paraliżował u 
wszelką możność inicjatywy. Sędzia 
Schemanu, który dobrze przewidział, że 
w czasie walki będzie musiał mieś do- 
brze otwarte oczy, po kilku minutach 
stracił już resztki cierpliwości | był 
bliski kompletnego wyczerpania. W 
czasie jednei rundy zmuszony on był 
osiem razy do rozdzielania przeciwni- 
ków, z których jedeu ważył 85 a drugi 
pelne 100 kiiogramów., Nie jest to rzec- 
czą łatwa, zwłaszcza, gdv się weźmie 
pod uwagę, Że leden z nich robił to 
celowo, znajduląc w swojej taktyce ja- 
keg niezrozumiałe upodobanie, 


olbrzymiego Charlesa | swego postępowania. 


Smutna rolę odegrał w tem spotkaniu 
i także i sedzia Schemann. Śledził om 
| każde poruszenie Stribiiniye z uwaga 
godna podziwu. udzielił mu nawet dwa 
ostrzeżenia, ale na trzecie długo nie 
potrafil się zdobyć. nie chcac widocznie 
pozbawiać publiczności emocjonujące- 
go widowiska. 


i 


radności i doświadczenia, tynszasen 
Charles, choć miewatpliwie ma prawo 
do okoliczności łagodzących, był zupel- 
nie zaskoczony | z dzieciuną bezradiwo- 
ścią dał się wystrychnąć na dudka. Ro- 
la. która odegrał przed dwunastoma ty- 
siącami publiczności, była mało efek- 
towna i megodna iego tvtuln. 


Tak więc wszyscy trze: aktorzy ieżo 
amurego Rpotkama >— Bida. Char- 
les i Scheutann, pozostawi na ringu 
paryskim bardzo wiele ze swej dotych= 
czasowej reputacji, 


V. Ha 


Nr. 23 


Tenis w Europie 


Hughes zwycięża 
| Rogersa 


MENTONA. 19.3. — Tel. wł. — Tur 
niej tenisowy dobiega konca. CHI 
| Anssem, Ryan zwyciężyły amerykań- 
(ska parę Burke. Thomas 7.5. 4:6, 6:2. 
W grze mieszanei Aussem z irlangczy 
klem Rogersem pokonali 6:0. 6:0 parę 
'Adamoff, Legeay. W finale Assem — 
IRogers walczyć będa z para Burke — 
Kelmlux. którzy pokowali parę Tho- 
mas — Fisher 1:6, 6:4. 6:2. - Angiik 
rHogiics osiągnał dwa zwycięstwa, Z 
| Rogersem wygral 6:2, 4:6. 5:7, 0:5, 
7:5. a w dublu z Fisherem zwyciężył 
i parę 


Rogers — Ketring 4:0. 75, 3i. 
6:3, 8:6. W grze pojedvńczei pań mło 
da Angielka Serven pokimiala Adanofi 
6:2, 6:0. 

BARCELONA. 19.3. lel wl. — 
| W meczy Rot— Wets (Berlin) — LIC 
| Barcelona prowadza Hiszpanie 2:1 po 
dzisiejszej Porążce w *rze podwomei 
| gdzie von Gram — Lund POKOSAA ż0- 


stalin rzez nare Maer Dara 16:2, 
0:8, 6:3, 0:4, s , 
1 LONDYN, 19,3. Fe! "wd, Przy- 


Janet mecz tenisowy Parf% 1.07 
dyn rozegrany w lali zakończył «się 
niespodziewanem  zwycjestWEJ Lo:i- 
duńszyków w osiosmeku i2: 

7 ciekawszych wyników ostatniego 
dna notujemy: Austa Feret 6:3. 
4:0, S:6, 2:6, bia Froseusku Dara Bo- 
rotre Gemien pokonała Ausbkow 
Avsiin OW 57, 1:0. 6:3, 5:3, 6:3 

Zazsiezyć należy. że w racli pole- 
dyfńczycu zabraklo w zespaie pary- 
|skdr ućwch wruczy ius; Coeliet i Bo- 


PRAGA. 19.3. — Fe. wł. W ud- 
hywmacym się lurniehr temisowyn 
. Morpurgo pokonał Malecka 54, 6:1, 


Vod cha 6:1, 6:2, 
Prochovskwego 1:5, 
"W. Mentzia 6:0. 6:0. 


j6:4, R. Mentze! 
,Kusuljewisz 
6.1, Kożejuch 


Viasta Burian grat z Kożeluchem 
6:4 z handicapem f 
LONDYN. 19.3. łe. wł — 


W sobotę rozpoczał Sie w londyń- 
skin Queens Chhie tomie: tenisowy 
o mistrzostwo Londvmu na kortach 
krytych. W miszrzostwacii kobłecych 
bierze udz ał także Jedzrciowska, kió 
pokonała An- 


ra w perwszei rimdzie ! 
setach lekko 


wienę Melor w 2-h 


Do grupy zalczen! 
Prenn. Gotrried von 
Ćramm, Gustav Jaenecke. dalej Kai 
t Lind. Werner Menzel. Denker. 
| Sclrwenker, Gostselewskw. mistrz m 
niorów  Henkej. -Diez _ Gópiert, 
Hansch, pozatem brani sa ieszcze W 
racube Fidmer. Hevdenrech i Walch, 
Treninzami kierować bedzie jak daw 
mej Wiky Hannenanm. seden. z nat- 
lepszych speciatistów uienńeckichi. 

1 Kiiku graczy ze wzklędów zawo- 
dowych nie weźmie w pierwszych 
przygotowan ach udziału Sa to Nour 
ney, dr. Dessart | Kuhlman. a każe 
dv _a—nich ma szanse UtrZiJDAMA S16 


KEK ŚNY Przebrwzią, von 
Cramm i Lumd na Riwierze walcząc 
tam z bardzo zinieimerm szczęściem. 
a reszta arimi tenisowei z Premem 
ua Czeie, komiysunwe jeszcze z'mowy 


o Pphar Davisa 


| zostah: Daniel 


AA 
Telefonem z kraju 


KRAKÓW, 19.3. — Tel wł. — 


Dyskwaliiikacja powinna była przyjść | W hali ośrodka WF odbyły się po- 


już w czwartel rundzie — później nie 
miała już seusu. Stribiing zorjentował 


się wkońcu w niedolęstwie swego parer] 


|ciwnika i przestał się go zupełnie oba- 


wiać, Paroma celnemi uderzeniami „zas | W 
Olbrzymia część publiczności sądzi- | mknął* mu zupełnie prawe oko i wstrzą Kromkeę. a 


ła, że Stribling nie rozumie upomnień. |sat Jego bezradne cialo gradem strasz- 


udzielanych mu po francusku. Takie 
tłumaczenie jest majmniej prawdopodob 
ne. gdyż Stribling walczył już przecież 
w Paryżu z Grisellerm i Carnerą i za- 
wsze doskonale wiedział, o co chodzi 
sędzienit. Dużo bardziej prawdopodob- 
nem jest przypuszczenie, że Yowig 
Stribling nie miał zbyt wielkłego zat- 
famia do swojej kondycji fizycznej | 
dlatego pragnął doprowadzić mistrza 
Europy do zupełnego wyczerpania. za- 
dając mu w zwarciu szereg drobnych 
i prawie niedostrzezatnycji uderzeń w 
bicepsy. Charles robil na nim widoczne 
wrażenie swoim wzrostem I piękną stu- 


liwych ciosów. Schemann pożałował 
swojej lagodności i ulegając preshi de- 
monstrującej publiczności. poszedł po 


drodze najmniejszego oporu, dyskwali. | 


fikując Striblinga za pierwsze drobne 
przewinienie. Ta decyzja. mogąca mieć 
pelne uzasadnienie w 4-ej rundzie, w 15 
mintt potem była czemś zupełnie nie- 
zrozurniałem. Możemy się tyłko jednem 
pocieszyć, że Stribling, który przez 
połowę walki dawał pokaz wszelkich 
możliwych „telsonów* i „francuskich 
kluczy” i tak nie zasłużył na zwycię- 
stwo. Odmosiło stę wrażenie, że Stri- 
bling całą tę komedię walki urządził 


kilowa waga. ale koniec walki pokazał,| tak sobie, dla rozmaitości, uważając to 
że Amerykanin. choć o 15 kg. lżejszy.| za jakiś szczególny rodzaj dowcipu. 


mógł zupelnie śmiało dać mu ten hans 


Pierre Charles wypadł beznadziejnie. 


dicap. Niezwykła szybkość Striblinga Mieliśmy prawo oczekiwać po potęż- 
| precyzyjna technika, pozwalały mu:uym mistrzu Europy mieco więcej za- 


a a e CE 


Goplanja porzuca P.O. Z.B. 


Klsb Sportowy Goplania z Inow ro: 
clawia nadesłał nam list w którym 
bardzo ostro atakuje Poznański O. Z. 
Bokserski, P.O.Z.B. nie dopuścił do 
mistrzostw okregu doskonałych zawod- 
ników Goplamii, a manowoie: Rogow- 
skiego, Walkowskiego. Lelewskiego i 
Radomskiego. zawieszając klub za nie- 
opłacenie w terminie składek. 

Ze stanow'ska merytorycznego P. O. 
Z B. mał swoje racie. dz'wić się Jed- 
mad należy. że użył aż tak bezwzgled- 
nych metod wobec klubu. który przez 
wiele lat ubiegłych wykazywał się 
wzorowa praca i obecnie znalaz?! sie 
bez własnej wany w wielkich trudno- 
ściach platnczych. 

Regwan'n jest regulaminem, lecz 
dobro prawdziwezo sponi poawimio 
być wwzgledniane przez kierowników 
Zwiazku w pierwszej mienze. 

Nawet bezwzęlcdny zazwyczaj w 
swej surowości Zarząd Lid Piłkar- 
skiej zdobywał sie w decydujących 
chwńach na ustępstwa. byleby tlko 
nę zniekształcać wyniku sportowego 
ślepem twzymaniem sie regulaminu (Wi- 
sła — Polonia). 

Przy liśzie do redakcH załącza Go- 


planka odpis listu do P. O. Z. B.. w któ. 
rym kategorycznie domaga się skreśle- 
ia Klubu z Hsty członków Okregu, 
dalszą prace w nin uważając za n'e- 
możliwa. 

Jak wynika z galączomego odpisu, 
kiub inownoctawski wskutek 1admier= 
nej aktywności sportowej w roku ue 
biegłym popadł w wietkie triidności fl-- 
namsowe, przyczyniając Się jednak swo 
Ją pracą w wielkim stopuiu do propa- 
gamdy sportu pięściarskiego. 

Mimo przytoczenia tych mo.ywów 
i usilnych próśb o prołongatę terminu 
płatności. P. O. Z. B. źawiesił Goplanie: 
i nie dopuścił do mistrzostw zawan|- 
ków, którzy już przybyli do Poznania, 
narażając w ten sposób kłub na zby- 
teczne koszty. 

Ze strony redakcji musimy  zazma- 
czyć, że to już nie pierwszy list z Ino- 
wrogławia, ż kiórego dowiadujemy się, 
jak wielkie w tem mieście pame roz- 
goryczenie na prace Poznańskiego O. 
Z. B. Czy nie byłoby rajlepszem wyl- 


ściem z sytuacji, przydzielen'e Inowro | rwie. 


kazowe zawody bokserskie. urzą: 
dzone przez WKS „Wawel”, 

W wadze imuszei Czępkiew/eż 
wygrywa na punkty z Wołkien: 
piórkowej Turczak pokonał 
Kmin wygrywa przez 
poddanie sie Klusowicza. Waga lek 
ka: Panzer — Dudziak. Ostrożna. 
może nieco za powolna wałka. da- 
je zwyciestwo Dudziakowi, Wynik 
remisowy bvłby Sprawieliwszy. 

W wadze półciężkiej po piękse! 
i błyskotliwej walce Morawa i Mi- 
chalik uzyskali wynik nierozstrzy” 
gnięty. W wadze ciężkie} Piłat 
(Warta — Poznań) miał za prze- 
ciwnika lżejszego o kategorię Gór- 
kę z Wawelu. Poznańczyk miał 
zdecydowana przewage | wygrał 
wysoko na nunkty. 

Rudzki, mistrz Polski i Chrostek 
stoczyli niezwykle zaciętą walkę. 
Morndercze tempo narzucone przez 
Ślązaka, wytrzymule Chrostek bar 
dzo dobrze. Rudzki dzięki znako* 
imitej zasłonie odbiera większość 
ciosów na rękawicę, ale niektóre 
trafiają do celu. Obaj bokserzy 
są bardzo szybcy, zdecydowani w 
ataku j dobrzy w defenzywie. Wy- 
mik remisowy sprawiedliwy. Se- 
dzia ringowy p. Moskal. 


ŁÓDŹ. 19.3. — Tel. wł. — Z czoło- 
wych drużyn łódzkich. między *nneml 
również ligowy ŁKS wybiegło na bo- 
kko. Na wszystkich poznać było prze- 
rwę zimową i brak treningu. Pociesza- 
jąym natomiast objawem mauęuracji se 
zomi pihkarskiego była stommikowo bar 
dzo dobm frekwencja widzów. 

ŁKS miał za przeciwnika  Strzejecki 
KS i Zwyciężył nieznacznie 4:2 (2:1). 
Ligowcv wypadli blado. W bramce grat 
Mila, parę obrońców stanowili Wentel 
i Karaskak, pomoc Jagidski. Kuhtak i 
Jańczyk a atak—Weluic, Król, Stępiń= 
ski, Miler, Durka. Bardzo dobrą formę 
wykazał Karasiak ! Król. W przeci- 
wieństwie do ŁKS przeciwnik zaprezen 
tamat się bardzo korzytsnie, zwłaszcza 
tiya mapadu. Ponad poziom wybijał się 
jesłen z rrajlepszych graczy na boisku 
Ślązak. Bramki dla zwycięzców 700- 
byli Miller i Król 2, w tem jedna z TZU 
mu karnego. Sędztował dobrze p. Lange. 

Mistrz Łodzi ŁTSG pewnie pokonal 
driiżymę Wimy w stósunku 3:0 (0:0), 
pokazwiąc ładną grę dopiero po prze- 
kiedy miejsce lewego łącznika 


cławia do Okręgu Pomorskiego, o co| zajął Voigt. Na wysokości zadania sta 


misjscowe kluby pięściarskie zabiegają | ło trio cbrone 


hiż cddawira? 


Pomoc była wzorem 


pracowitości. a atak zademonstrował 


szereg dobrych Poiągnięć. Wima wy- 
stapila w składzie osłabionym. z nowo 
pozyskanym Frycem. Bramki zdobyl 
Voigt 2 i Mikołajczyk, wykorystiąc 
błąd brzmkarza Wimy. Sędziował do- 
brze p. Rettig. 

Hakoah grał na remis 1:1 (0:0) z 
WKS prezentuiąc się dobrze. Bramkę 
dla Hakoahu zdobył po ładnej kom- 
binacji Preusser, wyrównał DO przer- 
wie Stolarski, który obok bramkarza 
Posarsktezo byt najlepszym graczem 
w zespole wojskowych Meczowi te- 
mu przyglądało sie ponad 2000 wi 
dzów. 

Union Touring pokonał benjamnka 
klasy A Makabi w stosunku 5:2 (2.1). 
Makabi w polu była przeciwnikiem 
równorzędnym. istępowała jednak pod 
względem szybkości | startu do piłki. 
Dwie bramki dla zwyciezców padły z 
rzutów karnych. Bardzo dobrze wy- 
padła gra obrońcy Strzelczyka | skrzy 
dowego Michalskiezo w zespole UT. 
a w Makabi na wysokości zadania 
stalli: pomocnik Basm i skrzydłowy 
Gotdbe rz. 


KATOWICE, 19.3. — Te. wł. — w 
dalszych rozgrywkach piłkarskich o 
puhar Expressu Ilustr.. Dab pokonał 
K. S. Słowian 4:1, Śląsk ze $więtochlo 
wie wygrał z Chorzowem 4:1. 1 Po- 
goń z Nowego Bvtomsa 


przezrada 7 
Czarnymi 1:2. Pierwsze miejsce w tur 
nich zajat ostałeczne Dad. O drugie 
i trzecie miejsce walczyć beda Czam 
z Chropaczowa ! Ślask ze Świętochło- 
wie. 

W meczu towanzyskin Ruch. który 
wystąpił w odmłodzonym Składzie, cd 
nióst zrecydowawe zwyciestwo nad Na 
przodem (Lipinv) w stosunku 6:1. Dru 
żyna ligowców znajdode se w formie 
znakowińcaj d ; 

Finałowe mecze bokserskie o mi- 
oriwa Slaski odbyte we środę 
wieczorem, zakończyły się  tiaskleu 
sportowym t kasowym. W yp 
przedstawiają SIę następująco: 

Nowakowski (PKS) Pokona na 
punkty swego koles? klubowego 
Moczke. Nowak (IBK  Świętochi.) 
zwyciężył Krawczyka. Kaslński (PKS 
Sostrowiec) Langera (06 Myslowice). 
Milic (BKS Bozuc cie) — Zachłoda (P. 
K. S.) Gburski (PKS) zdobył mistezo 
stwo, walkowerem.  Włeczorek (P. 
K S) Wvpunktował Kozela (AKS 
siemianowice), , Wrazidło (PKS) 
Petke (IKB | Świetochł.). Wreszcie 
Wocka zdobył tYtM mistrza walkowe 
rem, 

Lwów. 19.3. — Tel. wł — We Lwa 
wie odbyły Się w wedziele pierwsze 4 
mecze piłkarskie, Czarni spotkali se z 
Rekordom. bilac go 3:1 (1:1) Hasimo- 
nea wygrala z Jutrzenka 4:1 (0). Św 
ieź hdniosła zwyciestwo nad Ukraini 
3:2 (1:0). wreszcie Powoń rozegrali 
'necz trenngowy z własna rezerwą. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY ` Środa, 22 marca 1933 roku 


Traġedja smarów 


Opinia inż. A. Schiele o przyczynie niepowodzeń naszych narciarzy w biegach 


Jeden Z testorów“  narciar- 
stwa polskiego, P. inż, A. Schiele, 
nadsyła nam artykuł, zawierający 
krótki bdans Sezonu międzynaro- 
dowego, PTZYCZEm 'wyciąga zeń 
wnioskh Z któremi w paru wypad- 
kach nie PP ny Wn? 

i ena w biegac inż, 
Schiele Sklada przedewszystkiem 
na karb ziego smarowania i twier- 
dzi Że Znakomity narciarz może 
z tego Powodu przyjść czasem ma 
szarym końcu. Tak jest istotnie Z 
Polakami, ale nie zdarza się to 
-aiikt ne mówiąc już o Skan- 

Co do zawodów zakopiańskich, 
to mówiono o nich głośno, że se- 
dziowie źle mierzyli czasy i Bar- 
ton stracił na tej „operacji ne: 
bno kilka minut. A jednak — 4 
łazł się tylko o 50 sek. Za 
Czechem! 


Zgadzamy sie W zupełności, że 


A inna być 
mad smara Ra kierow- 
roztoczorn Aoh lecz nie sądzi- 
O to tyłko wystarczyło do 
sukcesów naszych biegaczy, któ- 
rych klasa iest naozgół mizerna i 
jaskrawo odbija od wysokiego po- 
ziormu skoczków. 

Jeszcze teden blad ponelnia inż. 
Schiele przemilczając, że biegaczy 
równej — czolowej klasy jest w 
Polsce zaledwie paru, a Czesi ma- 
ją ich kilkunastu, jeżeli nie więcej. 

Ambicje narciarstwa polskiego 
nie mogą się zadowolić 30-tem 
miejscem dwu biegaczy (gdy inni 
są dałeko w 2-,j setce). Clicemy 
być potęgą sportowa — nie skla- 
dajmy zatem niepowodzeń na karb 
stałych błędów w  Smarowamu, 
skoro ini nie wspomiiają o tem 
nigdy. 

Podczas tegorocznej zimy narcia 
rze polscy 4 razy brali udz ał w 
międzynarodowych zawodach na 
większą skalę: w Bohiju (Mistrz. 
Jugosławii), w Innsbrucku (Mistrz. 
Europy), w. Zakopanem 
stwo Polski) i w Harrachowie (Mi- 
strzostwo Czechosłowacji). Naczy= 


(Mistrz”- | strzo 


taliśmy się i nasłucha 
tem o niepowodzeniach, I 
skach naszych zawodn” rę ob 
ba jednak rozpatrzyć tę m 
jektywnie, a _ przedewszyst 


TZĘCZOWO. J f ra 

jwi ; niepowodzenia prze” 
p Najwiękcozw ach. lepsze wyniki 
boga” | stały w kombinacji, a 


osiągn.ęte 23, skokach. Przypom- 


| NaBenE tee, jak to było. biorąc 
na, uwaxe tylko jeden. najlepszy 
wynik Polaków. ze 


ków. Trze-j 


względu, iż | 


śmy się p% | biegu. w biegu 18 klmi., jak i w bie- 
nawet klę | gu 50 kim. 


W tych czterech międzynarodo- 
wych zawodach, o których powy- 
żeji mówiliśmy, najlepsi zawodnicy 
czechosłowaccy brali udział, więc 
porównanie z Czechami będzie naj 
właściwsze i nai.stotniejsze. 

W Jugosławii startowali Czesi 7 
dwoma asami na czele: Bartonem 
i Simunkiem; ci dwaj zawodn cy 
osiągnęli czasy. różniące się mię- 
dzy sobą tylko o sekundy. zaś od 


lasa reprezentacyjna naszych za” | B. Czecha i S. Marusarza mieli lep 


„odników jest dość wyrównaną. 
A Bieg 18 klm. 
Bohinia — B. Czech — 4-ty; 


' sze 0 3 — 5 minut. 


Obaj Czesi w Innsbrucku znowu 
mieli czasy prawie równe, zaś nd 


Innsbruck — B. Czech — 3l-szy; | Br. Czecha i S. Marusarza — lep- 


Zakopane — B. Czech — 2-£i; 


sze o 4 minuty (w przybliżeniu). 


Harrachów — B. Czech—27-my. | Wynik jugosłowiański został jakby 
ent e Bronek Czech də- | potwierdzony, wykazując dość zna 


wiódł dobitnie. że jest najlepszym 
biegaczem w Polsce. 

Kombinacja. 

Bohinja <= S. Marusarz — 2-gi; 


czną przewage Czechów nad Pola- 
kami. 

W Bolinji ulegli Polakom Cifka i 
Kadavy, ci dwaj jednak biią na- 


Innsbruck — S. Marusarz—6-tV; | szych w Innsbrucku. 


Zakopane — Łuszczek I-szy; 
Harrachów — B. Czech — 5-ty. 
Skoki. 


Następuja mistrzostwa Polski w 
Zakopanem. Beg 18 klm. wygry- 
wa Musil o minutę przed Br. Cze- 


Bohinia — S. Marusarz — 1-SZY; | chem, a ten bije Bartona również 


Innsbruck — Łuszczek — 8-mY;| prawie o minutę; 


Zakopane—S.  Marusarz—l-SZY; 
Harrachów — B. Czech — 2-51. 
Z tych tabelek jest widoczne, że 


REJA 3 h iezłe. zwyci zca 
wyniki Polaków są wcale niezłe. | stauer, zwyci zca. 
Nie spisal.śmy się jedynie w bie* | bruoku, a następnie w 


gach, a z tego powodu EA 
się opinja — nawet w RA jra 
rowniczych narciarstwa po s r» 
że pozostajemy macan Eska, 
za | klasą środkowo-eur p ko 
Otóż — mojem zdaniem *% A 
wcale nie jest, a postaram PiE 
dnić. Jest rzeczą zupe 
Udo a ie zawodnicy Cze” 


y są najlepsi w biegach. 


siw F. I. S. 


rodów zarówno w sztafetowym 
Te A! 


zzz 


Nowiny 


Yódź odmówiła urzadzenia u wd 
bie meczu tenisowego zo z oba- 


stwowego Polska — 5 fmanso- 
A i „odzomiem imans 
wy przed miepowod prawdopodobne, 


. duż BA się zastrzegł, iż 
wątpk czy, W MECZU wystąpią nasze 
czołowe rakiety, 

„Puhar pięciu”, dla rv 
Noma Ji cFERGAE WOWO]  LEMSISLOW 
polskie uindowała Łódź z inicjatv- 


kowie w czerwcu. Program propono- 
wany: cztery single panów, jeden pań. 
pary panów i mieszane — razem się- 


dem gier. 


Rewia kawalerji 

W 1-go ł ia b. r. Redakcja 
edzeca t tłrodowcy""wydare special= 
ny mwner (Nr. 10), poświęcony kawa- 


AMIC 


inni Adi 

;cy zdobywają niewiele gorsze 
EAA od Bartona. Przez N 

i itym zostaje we èi- 
RDP Polaków w Inns 
Harracho. 
wie. 

Na koniec odbywają się blegi w 
Czechosłowacji, gdzie Polacy zo: 
stają pobici na głowę. Nallepszcyo 
z naszych B. Czecha bije aż 26 
Czechosłowaków wśród nich 
jest wielu takich, których nasz za- 
wodnik podczas swej karjery spor 
towej zwyciężał wielokrotnie. Bar- 
ton ma lepszy czas od B. Czecha 0 
10 m., zaś od S. Marusarza o 27 
minut! Z olbrzymią przewagą cza- 
su są również przed Polakami Cif- 
ka i Kadavy. 

Reasumując owe 4 imprezy, ino- 
żna dojść jedynie do tego prze- 
świadczenia, że Czesi są bczwąt- 


pienia lepsi od Polaków, jednak nie 


o klasę, jakby na to wskazywał wy 
nik w Harrachowie. 

Zastanówmy się bowiem. jakim 
sposobem biie B. Czech tutaj pra- 
wie równorzędnego mu S. Maru- 
sarza o całe 20 minut? Dlaczego 
Barton w Jugosławii osiąga czas 


|lepszy od Czecha o niecałe 4 mi- 


kuty. Ww lnnsbrucku.9 6 minut, ZAŚ 
w Harrachowie już o 10 minut? 


brucku tylko Br. Czechowi i S. Ma 
rusarzow, biegło się nieźle — wszy 
Scy inni Ślizgali się niemiłosiernze. 

A jak było w Harrachowie? Do- 
wiadujemy się, że Polacy, jak zwy; 
kle nasmarowali narty w  przed-| 
dzień biegu. odpowiednio do da- 


!' nych warunków ; jednak na drugi | 


dzień przyszła ziniana pogody: Od-| 
wilż. Wydaje się to n.eprawdopo-| 
dobnem: Polakom, zabrakło M ak 
do przesmarowania! jeden tyko 
Czech mał nieco prywatnego sma- 
ru. on też jako-tako wyszedł z kon | 
kurencji. Inni zawodnicy zgóry Sxa' 
zani byli na męczarnie i na, prze- 
graną. , a i 

Podczas występów polskich na 
ciarzy ma terenie międzynarodo” 
wym zbyt lekko traktuje się ja 
ważną sprawę. jaką jest Sinarowa- | 
nie nart. Zwykle wybór smarów | 
pozostawia się zawodnikom do ich 
uznania i nikt nie przypilnowuje 
samej Czynności smarowania. Ko-! 
niecznem jest, aby 'kierownik każ- 
dej ekspedycji zagranicznej znał! 
się na smarowaniu, lub też obok| 
niego powinien być zawsze do dy-, 
spozycji „fachowiec. | 

Gdyby tak się działo w Seeie!d,: 
lub w Harrachowie, nie byłoby | 
kompromitujących klęsk. Musi prze | 
cież istnieć jakaś przyczyna nie- 
zwykłych różnic czasu, jakie osią- 
gają zawodnicy mniej więcej tej 
samej klasy. Tą przyczyną w 95 
proc. jest właśnie niefortunne na- 
smarowanie nart. 

Dlaczego, zapyta ktoś. czołowi| 
zawodnicy polscy jednak podczas | 
zawodów w Zakopanem prawie ża 
wsze dobrze nasmarują? = Gdyż 
przed bicgem schodzą sie oni w 
fabryce nart „Braci Schiele" w ko- 
ttowni i tam smarują pod kierow- 
nictwem prezesa okręgu podhala:i- 
skiego inż. K. Schiele. 

Tak, jak wynk w kombinacii 
przedewszystkiem jest zależny od 
tego, czy oba skoki będą ustane. 
podobnie wynik biegu zależnym 
iest przedewszystkiem od nasmaro 
wania nart. Można najlepiej ska- 
kać. a jednak upaść, lub też pode- 
przeć sie po wylądowaniu; można 
być znakomitym biegaczem. a jed- 
nak przyjść do mety na szarym 
końcu. W jednym i drugim wypad- 
ku konieczną jest pewna doza 
szczęścia. 

Nie zapominajmy o tem, że w 
sporcie narciarskim pod tym wzgie 
dem jest inaczej. aniżeli w innych 


U ` Y b a r a 
Miłe uczucie świeżości 
daje codziennie golenie się kremem do golenia 
Palmolive. Podstawą fabrykacji tego kremu są 
olejki, owoców oliwnych i palm. Będzie Pan 
zdumiony wspaniałą pianą, kłóra pozostawi 
przez cały dzień miłe uczucie świeżości. Prosimy 
kupić jedną łubę zaraz. Jeśli po użyciu 
połowy zawarłości tuby nie będzie Pan za- 
dowolony — prosimy opróżnioną do połowy 
tubę odesłać do Colgate-Paimolive Sp. 
z 0. 0, ul. Rymarska 6, w Warszawie a otrzy- 
ma Pan natychmiast zwrot pieniędzy. Nie- 
wątpliwie jednaki Pan stanie się zwolennikiem 
łego kramu o 5 niezrównanych zaletach: 


PALMOLIVE 
shave 


Pianiąc się, rośnie 250-krotnie, 

W ciągu jednaj minuty czyni najłwardszy rarost ga% 
towym do golenia. 

Nałożony na twarz nie zasycha przez 10 minut, 


Zwarła piana nadaja włosom zarostu właściwa polos 
żenie potrzebne do golenia. 


Wyrabiany z olejków owoców oliwnych i palm, działa 
zbawiennia na naskórek twarzy, 


PALMOLIVE 


Średnie: tuba 
żł, 125 


Duża tubo 


zł, J.— 


| 


Kronika zagraniczna 


“Kongres międzynarodowy  iederacii 
tenisowej odbył sę w Paryżu. Posta: 
iowioro ni. in. że kto raz dobrowol- 
nie przeszedł do obozu zawodowców. | 

nz stas ir te 4 f ` 

ten amatorem zostać nigdy nie może. | pierwszych trzech etapach wielki suk= 
Uchwała ta nie obowiazuje  wstecz,. na. Bel RR RZTE mir 
przeto Feret, Petersen i Palmieri u- | SL) Ran Zwyciężytiu. kolejna: 

j } Schepers, Aerts i Van Rysselberghe. 


oal 


ostatni jest rodzonym bratem stymiegn 
olunpiczyka-lekkoatletv. 

Wyścig kolarski „do słońca”, na 
trasie Parvż — Nicea, przyniósł w 


gałęziach sportu. Na rezultat biegu 
narciarskiego. a także skoku nar- 
ciarskiego (aczkolwiek w mniej- 
szym stopniu), składa sie cały sze- 
reg przyczyn. czesto od zawodni- 
ka niezależnych. diatego też w żad 
nym innym sporcie nie znamy tak 
wielkich zmian w tabelach wyni- 
ków jednego i tego samego sezonu. 


A. Schiele. 


przytem ten sam Barton ulega o 
minutę Polakowi w Zakopanem. 
W Harrachowie musiała istnieć 
jakaś przyczyna złych czasów Po- 
laków. Otóż tą przyczyną było złe 
smarowanie nart. Z tego samego 
powodu 5-ciu Polaków w Seefeld 
poniosło klęskę (78 do 109 miei- 
sca!) a również skompromitowaia 
się sztafeta w Innsbrucku. W Inns- 


lerji polskiej. Numer ten, tłoczony na 
papierze kredowym, ozdobiony kozne- 
mi *ustracjami, zawierać będzie na- 
stępujące prace: 

Inż. Witold Pruski — Z dziejów jazdy 
polskiej, Gen. Dr. B. Wieniawa - Diu- 
gosżowski-— Wódz mraczelny í kamale- 
rja l-cj Brygady Legionów. Szef Dep. 
Kaw. Płk. Dypl. Jan Karcz. Organiza- 
oja kawaderji współczesnej. Mr, Dypl. 


wy inż. A Grohmana. Ma to być 
doroczny turniej przed udzałem na- 
szych rakiet w pułiarze Davisa, 
Regwamin został przez PZLT za- 
twiendzony, jednak kwestia terminu 
jego We jest pewna. Inicjatorom 
idzie 0, Poczatek sezonu. Związek 
propomiie _ niec, tei sprawie 
qrwa WY Korespondencji, w każ 
dym badź razię «Puhar pięciu” be- 


dze w (Ym roku poraz pierwszy TO- sław Żórawski — W 250 letnią rocz 
y w Łodzi. i Zdzisław te dr! OEE O I E R m y S GE 
zek tY lódzkiego LIK w Helenowie | IŚC REM we Udzał karalgi. fi h 
z. pi si SA W'S = i 
Giz na mow aźniejsze turnieje E E Rom. Leon Kon — Motocykle światowej sławy 


bune, obliczoną ua Inż. S. Szcza= 


2 p e nun RE 


k i naj ku * 

wa tySkIce miej Sport komy w wajs „Inż. i A ] S pi l R i E f id 
darlon Crammer mistrzyni Łodzi | wiński — Koń w-pohi Tonpa AC: 1 5) or on, oya n e 
k (e D w lipcu r. b. o-| (felieton), Mir. Antoni Bogu CZeGA zamienić 
pywate s a 5 gdyż wiedy od| Wiersz. ) ck palic) 

-adze siç 10) pae Boca szarża hirsarji polskie. 
Po zcem o. Johnem, a orzeniy „AGA Bar Z obrazu poa „Motor PRASIE MOZE: Kredytowa 24 
a w nie) rą rakietę à aka, WEWNĄŻCZ numeru, jako wklła. SC | 
R , Z, L. |" zorganizować mie- ne iihkela obrazu batałisty Alta- Dogodne warunki. Niskie ceny 
P A To: Austrja w Kra- montin'ego „Odsiecz Wiednia”. 


A ilość zdobytych bramek? wi 

— Tu właśnie sek. Obie druikiem przejęciem. 
Żymy po 53 bramki. każde słowo. 

— To niebywałe. Myślę, žc] — Otóż prosze ciebie — cią- 
prędzej doczekaniv sie zwycię-| gnął — dość Szaro wvglądała 
stwa polskiego doubla w meczu| nasza reprezentacia. 
o Puhar Davisa, niż podobnego 
wyrównania stawki na czele Li| 
i nie | gi, 


Słyszałem 


wa'enty Hartw: 1) 
e ją 


Zawotv. których nie bvło 
E rr TAA 


Fantasmagorja iekkoatletyczna 
po ostatniego eRzaminu zo- siąca znikłeś z horyzontu 


go. 


ściodniówke w New Yorku przed p 


Gdy szli|'mniej pokaźnie z całei 
na defiladzie, nie zdobyli swym| Ja jednak wierzyłem w 
widokiem aplauzu tego włoskie-|tor o Sercu iak chronometr i na 
pięćdziesięciotysięcznego |gach, jak niespożyta stal.- 


znani zostali ponownie za amatorów, | 
jedynie bez prawa walki o Puhar Da- 
visa. 

Wyjątek ten jest dziwny., gdyż nie 
widzimy istotnej różnicy między np. 
turnieiem wimbledońskim. a spotkania- 
m! puharowemi. 

Turnieje otwarte dla zawodowców i 
amatorów lacznie — zostały wzbro- 
nione. Powołano Jozatem komisię do 
opracowania Weoo statutu amator- 
skiego. 

Niemcy tracą najlepszą swą rakietę 
kobiecą, Hilde Krahwinkel, która wy- 
chodzi niebawem zamaż za tenis stę 
duńskiego Sperlinga. 

Mecz tenisowy A, I, K. (Sztokholm) 
— ldreats (Kopenhaga), na 
krytych, odbył się.w stolicy Szwecji 
i przymósł nieznacznę zwycięstwo go- 
Spodarzom 4:3. Wszystkie trzy punkty 
dła Duńczyków zdobyła... Krahwiukel, 
debjutujiąca w barwach Idreats Clubu, 
gdzie grywa łe: przyszły mąż, Sven 
Sperling. i 

Austin I! Perry Wwyrazili życzenie 
stworzenia stałej pary, a związek an- 
gielski poważnie liczy się z możliwo- 
ścią wystawienia dwu znakomitych 
singlistów również | w dublu do gier 
9 Puhar Davisa. 

Pijnenburg, znakomity sześciodnio- 
wiec holenderski, uległ poważnemu u- 
padkowi we Wrocławiu i na kilka ty- 


godni musi rozstać sie z rowerem. 


Letourneur — Debacts wygrali sze- 


ra Binda (Włochy) — Hal (Am.). T 


z lewei opowiadał coś z wiel-|ciu kilometrów. Na starcie staw 


Nurmi, Virtanen i Kusociński. 
Nasz mały człowiek od w 


kich dystansów wyglądał naj- 


dni, nic wi 3 AL ie. Poti Od słowa do słowa i w kilka! thei Moż 5 :łoj miętałem też, że K 
tylko dwa dni, nic więę|d życia o sobie. a do słowa i w. tlumu. oże dlatego, że było | mię cz, Ze KUSVv m 
udka. że mimo niedzieli, „Adm cr A wode. „ |minut później zdążałem już My lich tylko pięciu. rakter. | I 
siedziałem nad! ksiażką. Wprast|- Po kilku minutach iednak nie |śliwiecka w kierunku boiska Le| _ Optycznie reprezentowali | ~ Ruszyli. Po chwili prze- 
zapomniałem © te że istnieję dziwił się mojemu pustelnictwu.: gii. Spadzistą, ozielenioną uli” | nierówne typy fizyczne: wielki | SKandowaii rytmicznie pierwsze! 


śwłat Boży. nie Wiedziałem, co | nawet poczęstował mnie SOCZY'cą szedł zgiełkliwy Sportowy | muskularny  miolacz, 


rosły, | OKrażenie. Speaker“ plunął w 


zna jka, CZY SPACEr, | $tym k ówiąc, tlum. Środkiem  staczały Si í szczupły skoczek i nasz cudow| tum potokiem niezrozumiałych 
amaA e przyznać, ale w|ż E almenen aT mói| przeładowane taksówki. „Gdy | py team biegaczy — A 6 _Oklaski. 

swojej abnegacii posunatem Się [naukowy zapat przybyłem K CPR” świeca Kusociński i Petkiewicz. ADI: p OC: TS 
swo] egaci | czytałem nig y zapał. 4 taczcze pustkami. Na równej, i (wpatrzony wo tor. krok, o 
ak d ie CZY cł usz do |jeszcze DUSIK WOJ — Gorący i tlu i i ; 33 
wet NE orać” p” ręki i rodne rondo zielonej pawera ae Ee CO7) jest RA A ET dE aeaea TS ROW 
dziej sensacyjne artykuly były | — byłą to niechybna oznaka. | gościło się jesienn okałający | {° naszej reprezentacji nie miał „A o. Runda 


bezdźwięcz- |ż 
sze- 


$ " Nawet szary beton, 


dia Talie jakiemó żałobna taśme bieżni, nabrał wa 


wizytą ma sie ku końcowi. 
nem echem, czy poprostu 


wiesz, żałuję, że musisz 


jeszcze zaufania. Widocznie o- 


w minutę siedem. Znów runda. 


— Virtanen na czele: nie ata- 


l c i s: ,„,|bawiał się, że mistrzostwa Eu-ly,; pa 7 
regiem liter bez znaczenia. A sleczyć tak nad temi książkami. ||orów życia — na Se aj ropy będą egzaminem zbyt pó- | zbyt SZA My nę 
myślałem o niczem inne, 12% |bo mam bilet wolnego wejścia |nił się dostojeństwem | -|ważnvm dła Polaków. Zato swe ostateczne : Po 
tylko © tem, by w zmęczonąjna dzisiejszy mecz. słonecznego złota. tronie "róst, | SGM drużyną włoska przemie-| 0 V fok RUM 
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1 ) ok A ósł 
śmiałe pukanie w drzwi. mimo.| ma miejsce decydujący miecz O powietrzu r 


i | czące iak burza. Kwadrans 
że wszystkich gości zątrzymy” | MiStrzostwo Ligi między „m 


trwała defilada jedenastu spor- 
towych mocarstw. Po chwili 
strzał wyzwolił z dołków pier- 
wszą szóstkę setkarzy. 

Trzeba przyznać. 
ciekawością słuchałem tego re- 
portażu, bo nie wiedziałem nic 
o tem, że mistrzostwa Europy 
już odbyły się. Słuchałem więc 


Obaj. tónell w szé skwapliwie dalej: % | 
rosłe plecy.. | plaszczac . Mó — Moja ciekawość rosła A 
RZE Porcie. Widz! miarę, (ak zbliżał sie start pię 
wili oczywe : : 


cza wzgórza. W 


k sensacii. ; s 
dien papierosa i Z lubo 


Ści adziłem zmęczonym 
aa zje statecznej „elipsie 
toru, po twardych, Az) A 
zarysach boiskoweg0 Só 3 

lie spostrzegłem. kiedy 
dto przede mną dwu ya 
Dopiero: w pewnym man a: 
zawważyłem ich barczyste, j 


1 i 
wał ną korytarzu zdecydowany |Í Wartą. Obie drużyny mają | 
ton zawiadomienia, iakje wisia-|DO 34 punkty. Ja niestety, nie 
ło na drzwiach: „Zdaję egza- Mogę PółŚĆ, a ma 
miny. Nie przyjmuję nikogo". | bune. 

Pukanie powtórzyło się. 


t 

m bilet na try- i 
Propozycja była ponętna, ba 
czułem, że Odpoczynek psychicz 
ny, Hagfy przeskok do innej 
U Się uspra-|dziedziny wvszedłby nawet na 
wiedliwiać: korzyść moim  ząmierzeniom 
— Bardzo przepraszam, że! naukowym. 
urządziiem to naiście, ałe nie-| — To powiadasz, że Warta i 
nokoiłem się o ciebie. Od mie-i Wisła na 


ad roszę. | 
W drzwiach stał Edek, który 
już W progu zaczął 


newtralnem boisku? 


twarz stanowiłą 


że z całą | ring ze stypinatem 
ina twarzy. 


| Styczny, niemal prostopadły do 
bieżni. 


ześmiany jeszcze 


żył krok i w tanecznym, mięk- 
kim wysiłku wy 


płynął na czo- 

uśmiechnięta 
dziwnv kon- 
rast z chmurnem obliczem Vir- 
anena. Nurmi skupiony, Sy- 


zmęczenia 
Kusy obojętny, ela 


o stawki. Jego 


— Szósta rimda: Iso-HoHo ro- 
1ia przoduje j 
odzinie pożeraczy dystansu. 


Po chwili wielki Paavo zró-i 


|DO zwycięstwie 


z, Cklego Związku 


go 
lak psmo niemieckie donosi. propo- 
zvc;a ia Sporkała się z odmowną od- 


a- |powiedzią, ze, względu na „trudności 
en terminowe | mne prace“ 


grupy. | minuta pięć. 
ten mo-i chodzi na ze 
wołuje 
Pa- | szprinterowski 
a cha- | miarowem 


chwilę mocuje 


tanena i biegnie piersi w pierś 
z lso-Hollo. 3 4 dh 


ce, bo pamrętałem 
mację 


dvnku. 


Żył kre 
SZprmtowi Kuseęo, 
było łeszcze 
nia. 


białości, 
człowiek wyprzedził całą staw 
kę i samobóiczem niemal 
pem biegł w objęcia zmeczenia. 


trów, 
cił nic z dziesięciu 
duszonych szpurte 
przecwnie — niez 
lał 
Kaczy, 


zumniałą, żę 
za polskim 


zostało tylko półtora okrążenia. 
amplituda walef 


te); szyła Się, stopy 
j zd 


Czwarty etap wygrał Francuz Spei- 
cher, W ogólnej klasyfikacji prowa- 
dził, po 4-ch etapach — Schepers. 
Wyścig kolarski dookoła Włoch od- 
będzie się w dniach 6—28 maja 


zie “s ua 
trasie 3.000 klm, w 17 etapach. Na 
irzynastym etapie odbedzie się spe- 


cjalny wyścię na czas. 

Do finału piłkarskiego puharu We- 
gier weszły drużymy: Ferencvarosi 
lad Szegedinem 3:2 
Ujpest, wyelnnirował So- 
MORY S:1. 


Labrie go 
ktory 


Szkocja zaprosiła reprezentację pil- 
karską Austrji na rewanżowy mecz 
do Belfastu. Jak wiadomo w 1931 r. 


kortach | w Wiedniu Austrjacy rozgromili Skos 


tów 5:0 

, Komerakul-na-Nagara, tak nazywa 
się nowy sternik ósemki Oxfordu, a 
jest on ksieciem krw: ze Siamu i stu- 
djuje od roku w Anglji, Żółto-bronzo- 


wy wioślarz odznacza się konieczną 
do swego fachu — sternika minimalną 
wagą. 


Hokej niemiecki nie wyeliminował w 
tym roku mistrza, gdyż końcowy mecz 


Riessersee — B. S. ©. '2:1 został u- 
niewazniony przez Związek. 
Wedtug oficjalnego organu Nije- 


; Bokserskiego P, 
Bo nje rozegra z Niemcami nowe- 
spotkania miedzypaństwowego. 


K.) 


wnal 
ka doborowa: Syring, Iso-Hollo, biegną 


się z lso-Hollo. 
razem i 


) Moment 
uśmiechnięty 


dzieciak ustępuje miejsca łysie- 
iel- | jącemu bogowi. 


— Nurmi wzmacnia tenqo— 
Kusy, mimoto wy 
wnętrzny tor i wy- 
zamieszanie. Krótki, 
krok kłóci sie z 
tempem stawki. 
— kusy mija Syringa, přzez 
sie z oporem Vir- 


— Otucha roziskrzyła mi ser- 
podobną sy- 
¿ warszawskiego poje- 
ma Nurmi obejrzał się i wydłu 
»x, ale.nie opierał się 
bo do mety 
całe dwa okrąże- 
— Widownia rozpaliła się do 
gdy ten mały, uparty 


tem- 
— Przebiegi dwieście me- 
a Kusy nietylko nie stra- 
metrów wy- 
m, ale wręcz 
i nacznie odda- 
się od barwnego węża bic- 


— Dopiero teraz koalicja zro 


czas urządzić pościg 

"sem, bo do taśmy 

warze zawodników zastygły, 

amión zwięk= 

x odrywały się 

i raźna od żużlu. 
) n.-. 


ecydowanie 


. C. 


"E Tm 
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raków, twierdza Ligi 


Cztery zespoły podwawelskie w obliczu nadchodzących mistrzostw 


ASY CRACOVII 
Otfinowski (stoi), u” dołu Ciszew- 
ski. na prawo Shi i My- 
siak. 


— Jakie plany mają: panowie w 
tym sezonie? 

— Wie pan, że rozegraliśmy już 
kilka spotkań. przygotowując się 
do mistrzostw. Prace przygoto- 
| wawcze ida w szybkiem tempie. 


GWARDJA LIGOWEJ GARBARNI | 
Od lewej: Bill, Maurer. Smoczek, Konkiewicz, Pazurek, Wiłczkie- 
wicz. 


Na czele piłkarzy Wisły stoi ze- 
szłoroczny kierownik p. Delekta. 
Zna on doskonale wszystkie strony 
swego zespołu i idzie już Śmiało 


su poświęcać treningowi.  Obec- 
nie jest w CIWF-ie, a więc będzie 
miał doskonałą zaprawę. co powin 
no się odbić na jego formie. 


Niewiele już dni dzieli nas od 
chwili, gdy zespoły ligowe staną do 
pierwszych tegorocznych  „poty” 
czek“. Po: kilkumiesięcznym okre- 
s.e bojów: dyplomatycznych przy- 
chodzi: kolej na zieloną murawę. W 
jakiej kondycji będą poszczególni 
gracze, jakie „nabytki“ ujrzymy w| 
barwach poszozególnych  drużym 
= oto aktualne teraz pytanie. 

To'też przechodząc do tej kwe- 
stji zaczniemy od Krakowa, gdzie 
„załudnienie" ligowców jest, naj- 
silniejsze. 

Kierownik mistrza Polski, Cra- 
covii — to osobistość znana już 
zaszczytnie w święcie sportowym, 
b. Arzewodniczący Wydziału Gier 
i Dyscypliny Ligi P. Z. P. N. p. 
mjr... Picheta. Przeniesiony, służbo- 
wo do Krakowa obiał dowództwo 
nad piłkarzami Cracovii. i 

Zapytany na wstępie o swą Opi- 
nię o dwuletniem wstrzymaniu 
zwolnień — p. mir. Picheta wypo- 
w.ada się następująco: 
Wstrzymanie zwolnień — o 
jie naturałnie będzie Ściśle prze- 
strzegane — jest bardzo dobre. 
Rozszerzenie kompetencji w spra- 
wach zwolnień jeszcze na okręgi 
jest bowiem furtka. która niewiele 
zm enia status qùo. Toteż przykla- 
snąć należy posunięciu okręgu kra 
kowskiego, który uchwałą swą 
ro'pżył kres wszelkim  wędrów- 
kom. 

— Teraz «spokojnie - rozpocznie- 
my» mormalną pracę. Będziemy 
szkolili nasz liczny narybek i' uzu- 
pełniali Szeregi. A graczy nam 
nie brak. Mamy ich do pierwszei 
drużyny aż 22-ch. 


GRUPA UCZESTNIKÓW l 
Od lewej (w-pierwszym rzędzie): 
racki (YMCA), Gogut (Legia); w 
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W przyszłym tygodniu zagramy z 
Pogonią katowicka i już 2-go 
kwietnia spotkamy się z maimłod- 
szym „kolega“ — Podzórzem. 

— W kwietniu mamy serię 
spotkań- międzynarodowych. 
więc 8 i 9 zagramy prawdopodob- 
me w Brnie z Zidenicami, w ty- 
dzień później — w Święta Wielka- 
nocne — w Krakowie, wspólnie z 
Wisłą, z D. F. C. z Pragi. Potem 
znów jedziemy do Morawskiej O- 
strawy, gdzie spotkamy się ze Sla- 
vią. Reszta spotkań mie jest jeszcze 
ustalona. Dojdzie później prawdo- 
podobnie do skutku wyjazd do Da- 
nii (Aarhus) i Szwecii (A. I. K.). 

— W maju mamy wszystkie ter 
miny zaięte przez mistrzostwa. a 
w czerwcu pragniemy sprowa- 
dzić któraś z drużyn węgierskich 
albo „austriackich. 

— Ale te wszystkie nasze zamie 
rzenia zależne sa od jednej rzeczy, 
od podatku miejskiego. Jeśli maz 
zistrat obniży nam podatek od im- 
prez — to będziemy mogli iść w 
myśl naszej tradycji i utrzymywać 
kontakt z zagranicą. W przeciw- 
nym wypadku wszystko może się 
rozbić na uchwale, nakładającej 
tak wiełkie ciężary. 

Zkolei przechodzimy do pierw- 
szego garnituru. 

— Skład zespołu ligawego bę- 
dzie w przybliżeniu następujący: 
Bramkarze: Otfinowski, Szumiec, 
Malczyk. Obrońcy: Lasota, Pająk 
i Zastawniak. Pomocnicy: Seich- 
ter, Chruściński, Zizka, Mysiak, 
Kwieciński. Atak: Kubiński, Mal- 
czyk, Kossok,  Kisieliński, Zieliń- 
ski. Ptak, Zembaczyński, Kleczka. 
No i jeszcze kilku młodych, którzy 
napewno w tym sezonie zaawan- 
suia 


INDYWIDUALNYCH. MISTRZOSTW 

kpt. -W.0.Z.A. W. Miazio. Konwa 
drugim — Goguł (Świt), Knubiaki 
Wierzchowski (Telegr.), Świętosławski (YMCA). Traczyński (Świt) ; w.-prezes W.O.Z.A. p. Wacław 


Ziótkowiski. 


Prenumerata kwartaln 


Filja: Jasna 10, tel. 693-72. 


A | skończą się kaperowania i wędrów 


— A jak z planami zagraniczne- 
mi? 
— Wszystko zależy nie od nas, 
lecz od magistratu. Jeśli podatek 
zostanie obniżony będziemy grać 
z obcymi drużynami. Ałe dopiero 
konferencje, |DO pierwszych mistrzostwach. 
pertraktacje i podróże. My prze-| Prócz tego jedziemy do Belg! i 
cież pracujemy zawsze naszymi | Francji, Tournee nasze trwać bę- 
wychowankami, idziemy o wła-| dzie od 10 — 21 maja. Rozegramy 
snych siłach. a jeśli komuś wycho-| dwa mecze w Belgji, z Diables 
dziły na dobre wędrówki graczy— | Rouges i jeszcze jedną z drużyn w 
to tyłko nie nam. Antwerpii, oraz trzy mecze we 
Przeprowadziliśmy własne- 
mi siłami odmłodzenie naszego ze 
spolu, oparliśmy go o graczy mło- | zespołami polskiemi 
dych, którzy przy boku starszych ! gracji. 
kolegów tworzyć będą nasz tego- * 
roczny zespół. Już dzisiaj niejeden A teraz niespodzianka. Przynosi 
z naszych młodszych jest na po-!ją kierownik Garbarni p. Preger, 
ziomie wcałe dobrym. Po tej linii który jest wręcz odmennego zda- 
będziemy kroczyli konsekwentnie. n aniżeli jego „koledzv po fa- 

chu“. 


po wytyczonej sobie „trasie“. 

— Wstrzymanie zwolnień? 
Doskonała rzecz. Pan przecież 
wie, że ja osobiście jestem zwolen- 
nikiem tego pomysłu. Nareszcie 


ki, ustaną wszelkie 


naszej eml- 


— Jak wyobraża sobie pan skład 
drużyny? 

— Podobnie jak w roku ubie- 
głym. Wiec Koźmin w bramce, 0- 
brońcy Szumilas, Pychowski, Pa- | 
chner i Oleksik, pomoc „tradycyj- 
na“ Bajorek, Kotlarczykowie i Je- 
zierski, no i atak: Balcer, Łyko, 
| Lubowiecki, Reymanowie, Artur, 
Adamek i Stefaniuk. Do nich dojdą 
jeszcze młodzi, ale doskonale się 
zapowiadający Koziarski i Feret, 

— Czy Reyman | bedzie w tym 
roku grał stale? 

— Owszem, liczymy się nawet z 
tem. iż poprawi się znacznie. Daw- 
niei był bowiem w putku w Rem- 
bertowie, gdzie nie mógł dużo cza- 


Kossok padpisał zgłoszenia do Cra- 
covii-i został dla tego kkubu potwiendzo 
ny, gdyż ad czasu jego wykreślemńa z 
Pogoni minął równo nok. 

Legja ma jechać w kwiekniu do Fram 

i cji na trzy mecze. 


jówek 


WARSZAWY w ZAPASACH 
(Legija), Szajewski (YMCA). Swa- 
(Telegraf), Kalinowski (Skra). 


REDAKTOR — MARJAN STRZELECKI 


wkracza pierwszy do stolicy podczas 


CZTERY FILARY WISŁY 3 
bracia Kotlarczykowie, u góry Reyman I, u dołu Koźmin. 


— Wstrzymanie zwolnień nie u-|wa się kwestja trenera. Zaanga- 
ważam za Środek prowadzący do  Żowaliśmy na to stanowisko p. inż. 
uzdrowienia stosunków. Myśli pan. | Rauchmaula, który już 1 kwietnia 
że to położy kres wszystkiemu |obeimie trening naszych drużyn. 


złemu. Ja uważam. że stare histo= 
rie rozpoczną się ma nowo, tylko 
w wydaniu okręgowem. gdyż ży- 
cie zbyt często przekreśla uchwa- 
ły przy stole obrad, 


— Skład nasz? Prawie ten sam 
co w roku ubiegłym: Gregorczyk 
i Włodek w bramce, Bil, Konkie- 
wicz. Joksz w obronie, Skwar- 
czewski. 
na pomocy, wreszcie  Riesner, 
Maurer. Skóra. Smoczek, Pazurek 
i Bator — oto nasza drużyna, z 
którą staniemy do mistrzostw. 

— Plany miedzynarodowe uza- 
leżniamv -od uchwały nasz 


Francji. Tutaj spotkamy się z Ra- władz miejskich. Jeśli podatek nie 
cing Club w Paryżu oraz dwoma | będzie 


obniżony. trudno będzie 
coś zrobić w tym kierunku. 


Zagranicę jedziemy do Jugosła- 


wji. Prezes nasz. p. wicewojewoda 


Bitek otrzyma tam dyplom człon- 
ka honorowego Beogradzkiego K. 


S. 


Z naszych planów wewnętrz- 
nych na pierwsze miejsce wysu- 


21 P. P. — „DZIECI WARSZAWY” 


dorocznego: marszu Sule- 


B elweder. 
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Duża ilość narybku da mu duże 
pole działania. 


A teraz o beniaminku Ligi. Na 
czele piłkarzy Podgórza stoi Pp. 
Maicher, w- którego zastępstwie 
informuje nas o zamierzeniach kiue 
bu referent prasowy p. inż. Kram- 
wirt 

— Jeśli idzie o wstrzymanie 
zwolnień, to jest to bardzo do- 
bre. Szczególnie dla nas. My prze- 
cież na własnej skórze odczuwa- 
liśmy naśdotktiwiej wedrówki gra- 
czy. Przecież OtfinowskL Mysiak, 
Mitusiński i Brożek. którzy grają 
w zespołach ligowych. to wszyst- 
ko nasi wychowankowie. 

Teraz nareszcie będziemy- sami 
korzvstali z naszej pracy: wycho- 
wankowie nasi będą bronili na- 
szych a nie cudzych barw. Nie li- 
czyliśmy nigdy i teraz też nie k- 
czymy na obcych graczy. Chcemy 
pójść w szeregi Ligi z zespołem 
własnych wychowanków Ze- 
spotem czysto amatonskim. 

—_Jak hedzia-wyswiądała- 9080 
„oblicze“? 

— Koczwara w bramce, Hats. 
ner I į Kasina II na obronie” Otti- 
Moi Kret, Brożek i Brzeziński 
jw pomocy. i $ciborowski. Guzda, 
Kasina 1, Mycoń. (Uiamaj, Hausner 
II w ataku. , 

Prócz Nich mamy jeszcze- kiðku 
młodych graczy. którzy napewno 
iw ciagu sezonu awansują do pierw 
szej drużyny. Dziwi pana Brożek? 

O nasz gracz. o którym mówiłem 
na wstępie. Grał w Legii war- 
Szawskiei obecnie wraca do nas, 

— A jak z przygotowaniami do 
sezonu? 

— Aż do lipca nie bedziemy grali 
na naszem boisku. PrzeprowadA- 
my grumtowną jego przebudowę, 
niwelujemy teren. przyzotowwt- 
{my trybuny. Wszystko musi bY% 
i gotowe na jubileusz 20-lecia, KL 
ry obchodzić bedziemy w 
|Programu jubileuszu nie ustaliit 
|my ieszcze. 
| Tak w zarysach przedstawish 
| się zamierzenia krakowski 
l „czwórki* ligowców. Idą w sez0! 
| pełni nowych sit ; ufni w swe suk- 


I cesy, 
i R. G. 


XFORD — CAMBRIDGE 
Barnes na pierwszym wiosennym 
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